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Jurisprudencja. ca 

Kraj Noworosyjski i Bessarabja w r. 1861. (do- 
kończenie). A 

Bibljografja Francuzka za m. Styczeń r. b. (do- 
kończenie). 

Teatr. 


Kursa papierów publicznych i pieniędzy. 
Obwieszczenia. 


ea OWIEC? 
CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


j i łku 
Major Rakusza z Wołogodzkiego pułk 
piechoty, opuściwszy d. 3 (15) poco r 
z 2-ma kompanjami piechoty 1 50-u kozaka 


mi, ścigał bandę buntowników pod dowódz- 


vicza, którą dognał d. 5 (17) 
wia Wd Biugiech. Banda ta została znie- 
sioną; inna banda dowodzona przez niejakie- 
go Radzewskiego, która nadeszła dla oswo- 
bodzenia i poparcia bandy pow 
zupełnie została zniesiona przez tenże oddzia : 
Buntownikom zabito około 400 ludzi. Zabra- 
no im znaczną liczbę wozów, 63 koni, oraz 
papiery ich i korespondencję. Ze strony woj- 
ska jest 4 ranionych. 

w 


me e 


Miasto Miechów. było atakowane nocną 
porą przez bandę 3,000 buntowników, którzy 
przedewszystkiem wiele domów podpalili. 
Wojsko zebrało się na rynku i rozproszyło 
buntowników, z których zabito około 200 
ludzi a znaczną liczbę ujęto. W wojsku HU 
ludzi wybył0 z Bzeregów, 


Komisja Rządowa Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego, dla dobra służby uwolniła od 
dotychczasowych obowiązków, -PP. Anca Bolesła- 
wa i Stępowskiego Józefa, Nauczycieli przedmio- 
tów fizyko-matematycznych, w Szkole Powiatowej 
Specjaluej w Włocławku. 


ministracyjna Królestwa na posiedze- 
nia a. 18 (80) mif f: b., na dy 
Komisji Rządowej Sprawiedliwości , zapis złp. 
1,200 czyli rs. 180, oprócz kosztu budowy A: 
na szkółkę, wraz ze szpitalem dla kilkorga sie 
i niedołężnych mieszkańców miasteczka iwsi Słu- 
żewa i wewnętrznego urządzenia „tegoż mę A 
funduszów spadku, przez niegdy fainne AE 
dzińskiego, testamentem na d. 13 Czerwca Er 
własnoręcznie sporządzonym, prawnie ogłoszonym, 
uczyniony, W myśl art. 910 K. C, z zachowaniem 
praw osób trzecich i pod warunkami pliżej w te- 
stamencie oznaczonemi, zatwierdziła. 


Z Petersburga, 14 lulego. | 


Przez Najwyższe dyplomy, Najmiłościwiej mia- 
nowani zostali kawalerami orderów: św. Anny 
1<ej klasy, z CesaRską koroną, d. 18 sty- 
cznia (v: s.), jenerał-major, komisarz do spraw 
granicznych z Prusami, Aleksander Koch; tegoż 
orderu i klasy bez korony: d. 11 stycz- 
nia (v.s) jenerał-major, naczelnik 1-ej dywizji 
artylerji Konstanty Dieteriechs 1-y; d. 17 stycznia 
(v. s.), rzeczywisty radca stanu, prezes komitetu 
cenzury zagranicznej, szambelan, Teodor Tiutezew; 
św. Stanisława l-ejklasy:d. 9 stycznia 
(v. s.), rzeczywisty radca stanu, członek komitetu 
naukowego w ministerstwie dóbr rządowych Jegor 
Pelerson: 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Ogólne Sprawozdanie, 


tnia poczta z Stanów Zjednoczonych 
a pre i nic przywiozła M dc rzą- 
du waszyngtońskiego na pojećnawęze pro- 
zycje Francji, wyrażone w Ostatniej nocie 
z. 6. key rę zad związko- 
p. Drouyn de Lhuys. Jednakże rząć dcanać 
wy miał dosyć czasu do ułożenia tej 0 pr T 
dzi, bo p. Mercier poseł francuzki w Waszyng 
tonie, zakomunikował mu wspomnioną notę 
d. 26 Stycznia, a poczta która teraz przybyła 
do, Europy, odeszła z Nowego Jorku 5 lutego. 
Zdaje się, że gabinet p. Lincolna nie powe- 
źmie postanowienia co do układów z połu- 
dmiowcami, stosownie do którego udzieli od- 
owiedż na notę francuzką, póki nie będą 
wiadome rezultaty,w ostatnich czasach przed- 
sięwziętych działań wojennych. 
- Włoskiemu parlamentowi został złożony 
traktat handlowy zawarty pomiędzy Włocha- 
mi a Francją; stronnictwo opozycyjne ma za- 
miar skorzystać z rozpraw jakie wynikną 
z powodu tego traktatu i na tem polu stoczyć 
stanowczą walkę z gabinetem, który w razie 
pie dosyć pomyślnego wypadku, gotów Jest 
rozwiązać izbę zaraz po zatwierdzeniu budże- 
cu i uchwaleniu pożyczki. i 
Dzienniki marsylskie donoszą o przybyciu 
“a tego portu lorda Elliota, który był wysła- 
ny przez gabinet londyński z misją do Gre- 
aji Przyczyna niezapowiedzianego powrotu 


tego dyplomaty, wcale dotąd nie jest wia- 
doma. 

Jednem z pierwszych działań nowego se- 
raskiera, Fuad-Paszy, było wstrzymanie po- 
boru nakazanego przez jego poprzednika. Je- 
żeli wiadomość ta, podana przez La France, 
jest rzeczywistą, to może wpłynąć na podnie- 
sienie kredytu tureckiego. 

Wice-Król Egiptu postanowił, że odtąd 
armja egipska nie będzie liczna, ale składać 
się będzie z samych wojsk wyborowych, 
szkoła zaś wojskowa ma być przekształcona 
na wzór szkoły w Saint-Oyr. Następca Said- 
Paszy między innemi polecił wydawać Moni- 
tora egipskiego, dziennik praw i postanowień 
władz rządowych, zaprowadzić wielką księgę 
długu publicznego i t. p. 

* (Ind. bel, Patr, W. Z.) 


Angija. 


Londyn, 14 Lutego. Na wczorajszem posie- 
dzeniu izby niższej, wniosek p. Peacok, do- 
tyczący podania Królowej adresu z prośbą, 
ażeby monarchini sprzeciwiła się sprzedaży 
dóbr i lasów koronnych w promieniu 15 mil 
na około Londynu, przyjęty został większo- 
ścią 40-u głosów. Za wnioskiem głosowało 
113 deputowanych, a przeciw onemu 73-ch. 
Sir G. Grey, M. P. Peel i kanclerz skarbu 
przemawiali energicznie przeciw wnioskowi, 
lecz pomimo to izba oświadczyła się przeciw 
widokom gabinetu. 


Ministerstwo wojny otrzymało depeszę od 
jenerała brygady Haveley'a, obejmującą nie- 
które szczegóły odziałaniach wojennych, ma- 
jących na celu odparcie powstańców chiń- 
skich z okolic Szangai. Jenerał omieniony 
donosi, że oddział angielski cieszy się jak naj- 
lepszem zdrowiem i że żolnierze należący do 
oddziału na teraz czynnego, ożywieni są jak 
najlepszym duchem, 

Z Nowego Jorku pod datą 19-go stycznia 
piszą; Zamierzony przez wojska związkowe 
atak na brzegi Karoliny północnej, przyszedł 
rzeczywiście do skutku. Donoszą, że armja 
wynosząca 60,000 ludzi, wylądowała w New- 
bern i w Beaufort, zagrażając nie tylko Wil- 
mington'owi, lecz także samemu środkowi po- 
mienionego stanu, Obok tego cztery statki 
opancerzone stoją w Beaufort. Wojska zwią- 
zkowe mają, jak się zdaje, na celu zdobycie 
Wilmingtonu, gdyż posiadanie tego portu 
jest wielkiej doniosłości; poki ten ulatwiłby 
dalsze działania przeciw Charleston i dozwo- 
liłby następnie posunąć się wgłąb” kraju, dla 
przecięcia omunikacji pomiędzy tem osta- 
.tniem miastem a armją stojącą w Wirginji. = 
Bitwa pod Murfreesboro, co do której gaze: 
ty północne tyle narobiły hałasu, nie pocią- 
gnęła za sobą tak ważnych statków, jak się 
spodziewano. Z drugiej zaś strony Wicks- 
burg pozostaje dotąd w ręku skonfederowa- 
nych. Dziś największe uiebezpieczeństwo zda- 
je się zagrażać Karolinie północnej; z tego 
powodu rząd richmondzki posłał jener. Lee, 
z częścią armji Wirginji, przeciw wojskom 
związkowym, które wylądowały z Newbern i 
w Beaufort. -- Na wodach antylskich krążą 
liczne statki związkowe; nie są one atoli w 
stanie zmusić do należytego poszanowania 

blokady, którą statki korsarskie Południa 
niejednokrotnie już pogwałciły. Okręty SZCZE- 
gólnej budowy, dlugie a płaskie, „mające ko- 
miny białe, czyniące je trudnemi do rozpo- 
znania w blizkiej nawet odległości, kierowa- 
ne obok tego przez osadę wyborową, prze- 
kradają się często do portów stanów połu- 
dniowych. Działania morskie stanów pół- 
nocnych utrudnia głównie ta okoliczność, że 
większa część ich statków zbudowanąbyła wła- 
ściwie dla celów handlowych, zkąd pochodzi, 
że okręty te ustępują w działaniach wojen- 
nych o wiele statkom stanów południowych. 
Ztąd pojąć łatwo, dla czego korwetę parową 
„Hatteras”, która przerobioną została z da- 
wniego okrętu kupieckiego, fregata skonfede- 
rowana „Alabama” zdołała zatopić w ciągu 
kilku minut, nie poniosłszy sama żadnych 
prawie uszkodzeń. 

Í Austrja. 3 

Wiedeń, 17 Lutego. Podług wiadomości z do- 
brego źródła pochodzących, w Wiedniu ma 
nastąpić znowu przesilenie, zdolne obrócić w 
niwecz wszelkie nadzieje zgodnego załatwic nia 
kwestji węgierskiej. Wielkie światło na stan 
rzeczy rzuca ta okoliczność, že deputacja to- 
warzystwa rolniczego Klausenburgskiego, — 
która zgłosiła się do Wiednia dla dania do- 
wodów gotowości ze strony żywiołu węgier- 
skiego w w. księztwie Siedmiogrodzkiem za- 
łatwienia, w sposób dla obie strony zadowal- 
niający, kwestji ustawy węgierskiej, — nie 
starała się do chwili obecnej o uzyskanie po- 
słuchania i starać się o takowe na teraz nie 
będzie. Jak donoszą z Pesztu, deputacja ta 
nabyła przekonanie, że otrzyma odpowiedź 
niezadowolniającą, co zniewala ją do powro- 
tu do swych wyborców dla zasiągnięcia no- 
wych instrukcij. 

Francja. 

Paryż, 15 Lutego. Słowa wyrzeczone przez 
Cesarza do deputacji ciała prawodawczego, 
dobrze. są tłomaczone przez stronnictwo u- 
miarkowane lewe. A 

Wzmianka uczyniona na wczorajszem! po- 
siedzeniu ciała prawodawczego przez P Ba. 
rady stanu a zarazem ministra mówcę, p. Da- 
roche, nadała pewną wiarogodność poglosce, 
że wybory odbędą się w maju. Jakkolwiek 
nie podlega wątpliwości, że po większej czę- 
ści wszyscy kandydaci ministerjalni obecnie 
zasiadający w izbie, powtórnie będą wybra- 
ni, wszakże w sferach nawet ministerjalnych 
panuje przekonanie, że grupa krańcowych 


Piątek, 20 Lutego 1863. 


lewych, składająca się obecnie z 5-u człon- 
ków, cokolwiek się powiększy; mianowicie 
stronnictwo to będzie miało przewagę w Pa- 
ryżu, w departamentach: Rodanu, Dromy i 
Ardeszy, ujść Rodanu, Izery, Żyrondy i 
Sarty. 2 

W sferach dyplomatycznych krążyła dziś 
pogłoska, że zostaną teraz mianowani sena- 
torami, książę Montebello, który opuszcza 
ambasadę w Petersburgu, z powodu, iż kli- 
mat tamtejszy nie służy jego żonie, i p. Adolf 
Barrot, ambasador w Madrycie, który podo- 
bno otrzymać ma inne miejsce w dyplo- 
macji. 

Z ostatnich wiądomości z Meksyku o- 
kazuje się, że jenerał Forey nie mógł roz- 
począć ataku przeciw Puebli przed koń- 
cem stycznia, a może nawet atak ten nie 
będzie mógł nastąpić jak w lutym lub 
pierwszych dniach marca, bo kiedy 15-go 
stycznia odpływał parowiec pon z Ve- 
ra-Oruz, nie spodziewano się aby eała arty- 
lerja jeszcze pozostającą w tem mieście, mo- 
gła przebyć tak zwane gorące ziemie, nim 
zaczynająca się ukazywać pogoda, mie”osuszy 

óg; drogi te zaś były w tak złym stanie, 
że pierwszy oddział artylerji, który wyruszył 
z Vera-Oruz 10-go stycznia, zmuszony był 
powrócić do tego miasta. Zresztą asekuro- 
wać działa miał pułk wysłany do Tampico, 
który spodziewany był z powrotem w Ve- 
ra-Oruz dopiero 25-go stycznia. Na wzgó- 


|rzach stan zdrowia wojsk jest doskonały, 


lecz na pobrzeżach panowały jeszcze gorącz- 
ki, co wraz z oddaleniem się z Vera-Oruz 
dawnych mieszkańców, brakiem wszelkiego 
rucha handlowego, czyniło niezaośnym po- 
byt pozostałych tam wojsk franeuzkich, któ- 
re z niecierpliwością oczekiwały rozkazu do 
wymarszu. 

Wszystkie mniejsze oddziały avmji meksy 
kańskiej, które wyparł jenerą 
mując Perote a brygadą stanowiącą prze- 
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się, że dodany został arkusz, zawierający 
przeciwpropozycje Bischoffsheima. Pięciu 
komisarzy stanowiących większość, wniosło 
zażalenie i na nowo wszezęły się spory a 
tymczasem sprawozdania dziś nie rozdano 
deputowanym. P. Bixio wczoraj przybył do 
Urynu 1 zapewne zabawi tu do ukończe- 
ma sprawy towarzystwa kredytu ziemskie- 
go, która, trzeba przyznać, nie zbyt szybko 
posuwa się naprzód. 

Nie czekając na utworzenie tego Towarzy- 
stwa, kasa przemysłowo-handlowa, na wal- 
nem zgromadzeniu, jednogłośnie postanowiła 
zamienić się na Towarzystwo kredytu rucho- 
mego, z kapitałem 50 milionów fr., przy u- 
dziale Towarzystw kredytu ruchomego fran- 
cuzkiego i madryckiego, Zdaje się, że p. Bi- 


xio pozostanie we Włoszech i stanie na czele 
tej instytucji, która zaraz rozpocznie swe dzia- 
łania, nie czekając na utworzenie Towarzy- 
stwa kredytu ziemskiego, z którem jednak 
będzie w ścisłym związkn. 


. Procent od obligacij skarbowych został 
podniesiony 06%, co przy komisowem udzie- 
lanem przez ministra skarbu przy zakupnie 
za sumę wyższą nad 100 tysięcy fr., spowo- 
dowało spekulantów do zwrócenia się prze- 
ważnie ku obligącjom skarbowym; to tłoma- 
czy pewne nieznaczne spadnięcie kursu renty 
w ostatnim tygodniu. 

Dokumenta ogłoszone w Niebieskiej księ- 
dze angielskiej, dotyczące sprawy włoskiej, 
sprawiły we Włoszech bardzo dobre wraże- 
nie. Sir James Hudson, odbywający obecnie 
przejażdżkę po Toskanji, z wielkiemi hono- 
rami witany był w Pizie, gdzie uczniowie 
tamtejszego uniwersytetu złożyli mu adres. 
Sir James Hudson odpowiedział nań, z cechu- 
jącą go uprzejmością. $ 

Mowa p. Billault, która początkowo z tre- 


Berthier, sij- ści telegraficznej nieprzychylnie byla ocenia- 


na, teraz wydaje się przychylniejszą, skoro 


dnią straż, zupełnie znikły od 5-go stycznia. | 970200 ją w całej osnowie, którą szczegóło- 
Przypuszczano, że Ortega powołał je do | "9 rozbierają dzienniki włoskie. 


Puebli, aby uchronić je od strat, których by- 
łyby doznały w cząstkowych potyczkąch. 
Zresztą w obozie francuzkim wzięcie Puebli 
uważano za ważną sprąwę, do której wszak- 
że przysposabiają się z nadzieją pomyślnego 
skutku. 

Zapewniają, że ministerstwo spraw zagra- 
nych otrzymało od posła francuzkiego w Wa- 
szyngtonie, list o wrażeniu sprawionem na 
gabinet prezydenta Lincolna przez ostatnią 
notę p. Drouin de Lhuys, lecz urzędowa 
ostateczna odpowiedź tego gabinetu jeszcze 
nie nadeszła. Wczoraj p. Dayton, poseł rzą- 
du Waszyngtońskiego, miał długą naradę 
z tutejszym ministrem spraw zagranicznych 
poczem widział się z tym ostatnim p. Slideli. 
reprezentant Stanów skonfederowanych. 
W sferach politycznych, nie uległy zmianie 
przewidywania co do charaktern odpowiedzi 
p. Sewarda na propozycje fraucuzkie, to jest 
przypuszczają, że p. Lincoln nie zgodzi się 
na żadne układy, jeżeli ich podstawą nie 
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będzie utrzymanie Związku. Stronnicy 
Stanów  skonfederowanych utrzymują, że 


w postanowieniach p. Jeffersona Davis, 
w tym względzie zaszła pewna zmiana, 
mianowicie, iż wstrzyma się on od o- 
kreślenia jakichkolwiek warunków co do 
przedwstępnych układów, z wyrażnem za- 
strzeżeniem, że konferencja będzie miała 
cel pojednawczy iże jej propozycje będą pod- 
legać zatwierdzeniu kongresów obu stron 
wojujących. Takie postanowienie p. Davis 
wskazywałoby pewną zręczność, ponieważ 
w istocie nie zobowiązy wałoby go do nicze- 
go, a zwalałoby całą winę na p. Lincolna, 
którego warunek sine qua non, mógłby być 
uważany jako odmowa wszelkiego pojedna- 
nia. 

Dziennik Za France otrzymał dziś surowy 
artykuł, komunikowany od ministerstwa 
spraw wewnętrznych, oskarżający go o złą 
wiarę w sprawie mera z Merville, w której 
dziennik ten nie chciał zgodzić się ze zdaniem 
wyrażonem w imieniu rządu przez ministra 
mówcę, na posiedzeniu ciała prawodawczego. 
France z goryczą uskarża Się na surowość 
wyrażeń względem niej użytych w wspomnio- 
nym artykule komunikowanym. 


Ww lochy - 

Turyn, 18 Lutego. Dzienniki opozycyjne 
bardzo głośno odzy wają się 0 silnej mniejszo- 
ści głosów, jaką uzyskali ich kandydaci przy 
wyborach dwóch wice-prezesów izby, Wia- 
domo, że p. Lafarina otrzymał 72 głosy, a 
kandydaci ministerjalni po 120. Ztąd wy- 
prowadzają wniosek, że większość na której 
opiera się gabinet, nie jest dość potężna, i że 
dla tego gabinet musi się trzymać polityki 
pojednawczej i starać się zbliżyć do opozycji 
umiarkowanej, to jest do stronnictwa, które 
popierało gabinet p. Ratazzego. Pomimo 
tych rozumowań, trudno dowieść że 72 ró- 
wna się 120, i zresztą, jak słuszną robi uwa- 
gę Opinione, nikt nie zmuszał obecnej mniej- 
szości do oddzielenia się od większości, 
z którą wspólnie działała za gabinetu hr. Ca- 
voura i w pierwszem półroczu rządów p. Ra- 
tazzego, 

Główne zajęcie ciągle stanowi koncesja 
towarzystwa kredytu ziemskiego. W komi- 
sji parlamentu walka prowadzi się dosyć za- 
cięcie, ale, o ile się dziś zdaje, spółka Bixio, 
Fremy i Pereire, ma za sobą 5 głosów z 8-u. 
Trzej komisarze, będący za koncesją tego 
towarzystwa, współce na której czele stoi 
p. Bischoffsheim, są pp. Pasini, Finzi i spra- 
wozdawca p. Broglio. Ten ostatni ułożył już 
i oddał do druku sprawozdanie, ale po od- 
biciu pierwszych egzemplarzy, przekonano 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


Londyn, 17 Lutego, Na dzisiejszem posie- 
dzeniu izby wyższej, hr. Russell występował 
w obronić kroków rządu angielskiego przed- 
sięwziętych w sprawie brazylijskiej, przeciw 
zarzutom hr. Derby. Lord Normanby ganił 
włoską niebieską księgę, utrzymywał przy- 
tem, że lord Palmerston zgadzał się w roku 
1849 na zajęcie Rzymu przez francuzów. Hr. 
Russell udowodnił, że zarzut ten jest zupe!- 
nio niesłuszny. — W izbie niższej lord Palmer- 
ston oświadczył na interpelację p. Bentineka, 
że. rząd nie otrzymał co do zniesienia bloka- 
dy porta w Charlestown, bliższych wiado- 
mości, dla tego wstrzymuje się z wynurze- 
niem swej opinji. — Na interpelację p. Roe- 
bucka odpowiedział pierwszy minister, że ża- 
dne noty dotyczące sprawy wysp jońskich, ze 
strony obcych mocarstw dotąd nie nadeszły. 

Kassel, 18 Lutego. Rząd elektoralno-heski 
wydał rozporządzenie, aby djety i koszta po- 
dróży odmówione byłym reprezentantom, zo- 
stały im wypłacone. 

Wiedeń, 11 Lutego. General-Correspondenz po- 
daje wiadomość pochodzącą z pewnych źró- 
deł, że stowarzyszenie zwane Comitato Ve- 
neto (tajny komitet w Wenecji, dążący do 
wcielenia Wenecji do Włoch) został zupeł- 
nie rozprzężony, po aresztowaniu jego na- 
czelników. 


Paryż, 17 Lutego. Dziennik France podaje 


wiadomość, że rząd w Richmondzie przesłał 
notę do mocarstw europejskich z zapewnie- 
niem, że blokada brzegów południowych ni- 
gdy w rzecywistości nio istniała; ztąd wyni- 
ka, że blokada ta nie opiera się na żadnych 
prawnych zasadach, : 
Rzym, 16 Lutego. Teatr Alibert, przed nie- 
dawnym czasem zrestaurowany przez właści- 


q ciela, księcia Torlonia, został wczoraj przez 


pożar zniszczony. Dziś z rana Papież zwie- 
dził uniwersytet rzymski. Stan zdrowia Ojca 
Sw. jest zadawalniający. 

Londyn, 16 Lutego. Times uznaje ważność 
starcia, jakie miało miejsce pod Charlestówn, 
lecz nie sądzi, aby stany południowe osią- 
gnęły przez to prawo wolnego przywozu to- 
warów na dni sześćdziesiąt. — Morning-Post 
mówi, że zawieszenie blokady na kilka go- 
dzin nie zakończy jej, i że wypadek ten nie 
obowiązuje Stanów Zjednoczonych do nowe- 
go uwiadomienia mocarstw neutralnych o 
blokadzie, jak to utrzymują skonfederowani. 

Wiedeń, 18 Lutego. General-correspondenz 
für Oesterreich ogłasza następujące wyjaśnie- 
nie co do podanej przez gazetę Europe de- 
peszy okólnikowej prezesa ministrów Bis- 
marcka, dotyczącej zamierzonego widzenia 
się jego, z hr. Rechbergiem. W sferach do- 
brze poinformowanych znany jest lepiej wa- 
runek, od którego minister austrjacki czynił 
zależnem zawieszenie układów w Frankfur- 
cie i widzenie się z p. Bismarekiem. Wija- 
domo, że warunek ten na tem zależał, ażeby 
niedostateczny projekt reformy ustawy związ- 
kowej, zastąpić za pomocą wspólnej Austrji 
1 Prus inicjatywy, dążącej do narad nad tą 
kwestją na podstawie reformy organicznej. 
Wiadomo także, że gabinet pruski nie cheiał 
przystać na ten warunek,  Ubolewać należy, 
że oświadczenia takie, jak powyższe, mające 
tak wielką pretensję do prawdopodobieństwa, 
usiłują wystawić fakta jakby bajkę zmy- 
śloną. 

lizekoe, 18 Lutego. Dziś przy ostatecznych 


rozprawach nad projektem do adresu, prze- 
mawiali pp. Thomsen, Schrader i Wiggers, 
Ww duchu holsztyńsko-szlezwickim. Po zam- 
knięciu rozpraw przez prezesa izby, komisurz 
królewski oświadczył, że adres nie będzie 
przyjęty; jednakże następnie projekt do adre- 
su, jednogłośnie został zatwierdzony. 


WIADOMOŚCI ROZMAITE 


— Wezorajszy dzień był pod względem sta- 
nu nieba zmienny, w nocy deszcz, około g. 1 
po południu chwilowa zawieja śnieżna, og. 
4' w. krupy; przed południem i wieczorem 
od g. 5-ej zupełna pogoda. Największe ciepło 
2 stop. R. przypadło około g.8 rano, po- 
sem przy zmianie mocnego zachodniego, na 
moeny północny wiatr, temperatura zaczęła 
się zmiżać, największe zimno 1*/, stop. R. przy- 
padło wieczorem, średnia temperatura calego 
dnia */; st. R. ciepla. Barometr wznosił się, $re- 
dnia jego wysokość jest: 756,74 milimetrów. 
Na słońcu 10 wielkich i kilka małych plam. 
Księżyc na Równiku o g. 1 po południu. 

— Dnia 8 Listopada r. z, Jan Stawiński, 
dzierżawca wiatraka we wsi Lesce, gm. Pio- 
trowica duża, pow. Radomskim, niósł po scho-. 
dach na górę wór żyta, a za nim postępował, 
ulżywając mu ciężaru, młynarczyk Juljan 
Hoch, lat 20 liczący; kiedy obadwaj docho- 
dzili już do góry, schody się oberwaly, —Sta- 
wiński uchwyeił się za belkę i tak się urato- 
wał, lecz Hoch padł na ziemię, uderzył się o 
krawędź schodów, a nadto przywalony cięża- 
rem zboża, w kilka minut życie zakończył. 

— We wsi i gminie Sucha, pow. Radom- 
skim, dnia 9 Listopada r. z., spaliły się: dom 
mieszkalny murowany i stajnia z wozownią, 
ubezpieczone na rs, 4,150, oraz inwentarz ży= 
wy 1rozmaite ruchomości wartujące około rs. 
3,/00; przyczyna pożaru niewyśledzona. 

— W ciągu 1862 r., metale eksploatowane 
w Rosji wydały cyfry następujące: złoto 
1,457 pudów 39 funtów; platyna 2 pudy 9 fun- 
tów; srebro 1,100 pudów 38 funtów; miedź 
319,987 pudów; ołów 71,913 pudów; żelazo la- 
ne i surowiec rozmaity 17,409,663 pudy; że- 
lazo: kute 12,236,723 pudy; stal 91,587 pu- 
dów.—0Oprócz tego wyrobiono; kotwice 19.300 
pudów; kos ze stali ianej 108,487 pudów; wy- 
dobyto węgla, kamiennego 220,012 pudów; 
soli pudów 25,759,798; nafty 236,150 pudów; 
i saletry oraz kwasu siarczanego 40,840 pu- 
dów. j : 

— Borpater Tagesbłalt donosząc o kwitną- 
cym stanie kolonji niemieckich w gubeenji 
Baratowskiej, pisze między innemi: Dzięki 
pracy i cierpliwości, kolonje te doszły do te- 
go, że płody ich stanowią trzecią część ogólnej 
ilości wywozu produktów rękodzielniczych i 
rolnych całej gubernji. Mają one znaczne fa- 
bryki wyrobów bawełnianych, a obrabianie 
żelaza doprowadzone jest do najwyższego sto- 
pnia doskonałości. Najlepsi kowale są w ko- 
lonjach; do nich należy także większa część 
młynów i stąd to wyprawianą bywa najlep- 
sza mąka do Astrachania i Ozerkaska. Licz- ` 
ba kolonistów wynosi około sto dwadzieścia 
tysięcy; przeszło dwie trzecie tej cyfry są to 
ewangelicy, a prawie wszyscy pozostali wy- 
znania reformowanego; katolików między ni- 
mi bardzo mało. W. dobre lata koloniści sa- 
ratowscy produkują do 350,000 czetwerti 
pszenicy; 300,000 czetw. żyta; 200,000 czetw. 
prosa; 250,000 czet. owsa; 70,000 czet. jęczmie= 
nia; 5,000 czet. siemienia lnianego; 3,000 czet. 
konopnego; 200,000 czet. kartofli i 25,000 pu- 
dów tytuniu. Wszystko to produkowanem 
jest przy pomocy rozgałęzionej hodowli by- 
dła, — W kolonjach tych liczą: 85,500 koni, 
238,000 sztuk bydła rogatego, 192,000 owiec 
i 92,000 świń. 

— Z Kijowa donoszą, że dozwoleno tame- 
cznemu bibljotekarzowi otwierać lektorium 
uniwersyteckie trzy razy na tydzień. 

— Dnia 11-go b. m. zmarł w Marienbadzie 
Wojciech hrabia Deym ze Strzyteżu, poto- 
mek starożytnej rodziny szlacheckiej czeskiej, 
której gniazdem był zamek Strzyteż w okrę- 
gu Czaslawskim. W r. 1848 hr. Deym podjął 
się nakładu czasopisma Narodni Nowiny, a 
w r. 1849 obrany był posłem na sejm kromie- 
rzycki, lecz następnie zaniechał zawód pu- 
bliczny i spędził resztę życia w swych do- 
brach Putnowie pod Marjenbadem, nie prze- 
stając wszakże i tu działać na korzyść swego 
kraju. Zmarły miał lat 51 wieku. x 

— Liczba uczniów szkoły leśniczej i gór- 
niczej w Mariabrunn (w Czechach), wynosiła 
w ciągu szkolnego 1862 roku 83, w tej licz- 
bie 59 immatrykulowanych, a 24 wolnych 
sluchaczy; podług narodowości zaś było: cze- 
cho-słowian 34, niemców 25, węgrów 8, po- 
laków 2 i słowianin południowy 1. Nauki 
wykładało dwóch profesorów i dwóch asy- 
stentów. — W akademji zaś górniczej w Lu- 
bnie, mającej, oprócz rektora, 2 profesorów, 
2 suplentów, L adjunkta, 4 asystentów į 2-ch 
docentów, było w r. z. 105 uczuiów, mianowi- 
cie 62-ch immatrykulowanych i 43-ch wol- 
nych słuchaczy; w tej liczbie było: 50 niem- 
ców, 30 słowian, 3 węgrów i 22 innych naro- 
dowości. 

„— Działalności instytutu drzeworytnieze- 


go Waldheima w Wiedniu, miasto pomienio- 
ne obowiązane jest założeniem szkoły drze- 
worytniczej, podobnej do szkół istniejących 
oddawna w Monachium, Dreźnie i Lipsku. 
Szkoła ta ma na celu, nie tylko naśladowanie 
pierwszorzędnych drzeworytników, lecz tak- 
że prace samodzielne, zdolne zapewnić praco- 
wnikom sposób utrzymania. Prace podejmo- 


wane przez instytut Waldheima dowodzą, że 
każdy rodzaj zyskuje tam coraz nowych pra- 
cowników. Wydawana przez Waldheima Z- 
lustrirte Zeitung, podawała w pierwszych la- 
tach swego istnienia dobre widoki rozmaitych 
okolic i wzory architektoniczne, lecz za to 
portrety w niej były nieszczególne; obecnie 
zaś ten ostatni rodzaj coraz bardziej się w niej 
doskonali. Inne czasopismo wiedeńskie, Die 
Mussestunden, miewa w swej części opisowej 
wyborne ilustrucje rodzajowe, mogące wy- 
- trzymać porównanie z najlepszemi tegoż ro- 
dzaju drzeworytami. Nareszcie Figaro, wraz 
z wydawanem przez tęż redakcję Figaro-Ka- 
lender, posiada w rytowniku Leopoldzie Mül- 
lerze również dowcipnego, jak i wykwintne- 
go drzeworytnika. 

— Dziennik M Economie wychodzący w 
Tournay w Belgji, donosi, że w okolicach te- 
go miastą widać już kasztany okryte listka: 
mi, fijolki kwitną, a na krzakach róż okazują 
się pączki. W Sailly, osadzie położonej bli- 
sko granicy znajduje się pole rzepaku zaczy- 
nającego kwitnąć. — Toż samo pisze dziennik 
francuzki Echo de Cévennes, zapewniając, że w 
departamencie tamecznym trwa temperatura 
wiosenna, i brzoskwinie rozkwitają, 

— Przemysł papierniczy w Rosji. W. Roczni- 
kach handlu zewnętrznego (Annales du com- 
merce extérieur) wyczytujemy, że w Rosji 
zaczęto się zajmować fabrykacją papieru da- 
leko później aniżeli innemi gałęziami prze- 
mysłu, i że rozwój jej datuje się dopiero od r. 
1840. Obecnie papier mechaniczny zajmuje 
coraz bardziej miejsce papieru czerpanego. 
Największa część fabryk znajduje się w gu- 
bernjach: St. Petersburgskiej , Kaługskiej, 
Moskiewskiej, Wiackiej, Wileńskiej, Tul- 
skiej, Orłowskiej i Jaroslawskiej. Podług 
danych urzędowych za r. 1857, znajdowało się 
w Rosji 161 fabryk, zajmujących 11,730 ro- 
botników, a produkujących wartość 18,127,616 
fr.— W ogóle powiedzieć można, że fabryka- 
cja papieru jest w położeniu dość korzystnem, 
a mimo to jednak rząd uważał za stosowne 
kilkakrotnie chwycić się na jej korzyść środ- 
ków ścieśniających. I tak od r. 1822 do 1841 
przywóz papieru do pisania był zupełnie 
wzbroniony, a przywóz papieru drukowego o- 
błożony cłem wysokiem. Taryfa z r. 1857 za- 
prowadziła pewneułatwienia w przywozie, ale 
cło po Grubli od puda (czyli 146 fr. za 100 kil.) 
ścieśnia znacznie konkurencję zagraniczną. 
Dla tego też i fabrykaeja papieru w Rosji jest 
jeszcze dość słaba w stosunku do fabrykacji w 
Europie i ceny są nader wysokie, a jakość pro- 
duktu pozostawia coś do życzenia.— Cyfry wy- 
wozu nie są również zadowalniające. Od r. 
1827 do 1831 wynosił on średnio sumę 
132,276 fr rocznie; od 1832 do 1836 docho- 
dził do 84,984 fr., od 1837 do 1841, 88,938 fr.; 
od 1842 do 1846 do 81,333 fr; a w latach na- 
stępnych nie powiększył się. Zauważyć przy- 
tem należy, iż wywóz takowy miał miejsce 
wyłącznie do Persji i Azji środkowej. 

— Niedawno zmarły Horacy Vernet, był re- 
prezentantem czwartego pokolenia tej dyna- 
stji artystycznej, -która dostarczyła tyle arcy- 
dzieł francuzkiego malarstwa. Pierwszy, imie- 
niem Antoni Vernet, zdolny dekorator, malo- 
wał postacie i herby które zalecały się piękno- 


ścią rysunku i barw; drugi, Klaudjusz-Józef 


Vernet, malarz i sztycharz urodzony w Avi- 
gnonie w 1714 r., to jest na rok przed śmier- 
cią Ludwika XIV, malował prześliczne ma- 
rynarki, które dziś jeszeze zachwycają zwie- 
dzających galerje Luwru; trzeci, Antoni-Ka- 
rol-Jozef Vernet, zwany Carle, urodzony 
w Bordeaux w 1785 r, a zmarły w Paryżu 
w 1835 r, w swoim czasie nie miał współza- 
wodnika w malowaniu konii polowań; czwar- 
ty, Horacy Vernet, malarz historyczny, bata- 
lij i rodzajowy, nadto jest znany aby potrze- 
ba było wyliczać jego zalety. Horacy miał 
jedyną eórkę, jedną z piękności Paryża, któ- 
ra umarła za młodu wkrótce po pójściu za 
mąż za artystę Pawła Delaroche. Z Horaeym 
-dynastja Vernetów wygasła. 

— Mało kto wie, powiada jeden z dzienników 

belgiekich, do jak znacznej liczby niewolni- 
ków stosuje się usamowolniająca proklamacja 
prezydenta Lincolna; obejmuje ona dwie trze- 
cie części całej ilości niewolników w Stanach 
południowych. Wykaz urzędowy ze spisu 
ludności dokonanego w 1860 r. podaje na- 
stępującą liczbę niewolników: w Arkansas 
111115; w Alabama 435,080; we Florydzie 
61,745; w Greorgji 462,108; w Luizianie (0- 
prócz 10 parafij) 260,399; w Mississipi 436,631; 
w Karolinie północnej 331,059; w Karolinie 
południowej 402,406; w Texas 182,556; w 
Wirginji 440,000; razem 3,123,109. W liczbie 
oznaczonej w Wirginji, pie są objęte okręgi 
zachodnie i inne, szczegółowo wyłączone w 
dekrecie usamowolniającym; dziesięć parafij 
w Luizjanie także wyłączonych, liczy 71,327 
niewolników. Z tego wyliczenia okazuje się, 
że liczba niewolników usamowolnionych je- 
dnym pociągiem pióra, przenosi liczbę całej 
ludności w Stanach Zjednoczonych w czasie 
pierwszej wojny z Anglją; a o 70,000 przewyż- 
sza liczbę ludności białej w 1790 r. Stan Mis- 
suri, który dotąd sam jeden okazuje usposo- 
bienie przyjęcia stopniowego usamowolnienia, 
za wynagrodzenie proponowane przez prezy- 
denta, w czasie ostatniego spisu ludności miał 
niewolników 114,065. Liczba ta z powodu u- 
cieczkiiinnnych powodów zmniejszyła się 
obecnie do 102,725. Szacując niewolników 
średnio po 300 dolarów za głowę, trzebaby 
wydać przeszlo 30 milionów dolarów, dla u- 
czynienia z Missuri stanu wolnego. 


WIADOMOSCI LITERACKIE. 


— W ostatnich czasach w znaczniejszej li- 
czbie niż poprzednio, zaczęły się ukazywać u 
nas dzieła traktujące o filozofji, a jakkolwiek 
po większej części były to tłomaczenia z ob- 
cych języków, wszelako możnaby to uważać 
jako oznakę, że czytająca publiczność pragnie 
jak najpożywniejszych pokarmów. Liczbę 
tych dzieł powiększą wkrótce dwie rozprawy 
adjunkta w Szkole Głównej do wykładu Lo- 

. . LJ 
giki, Dra Henryka Struve, nowo przybyłego 
pracownika na polu filozofji. Rozprawy te, 
noszące napisy: Lekcja wstępna do nauk filozo- 
ficznych miana w Szkole Głównej w Warszawie d. 


14 lutego 1868 r., 1 O stanowisku Aristothelesa 
w historji filozofji, mianowicie ze względu na jego 
loikę i metafizykę; rozprawa filozoficzna, —już z0- 
stały przygotowane do druku. 

. — Jeden z wzrszawskich księgarzy, za- 
mierza wydać, Kurs historji powszechnej zastoso- 
wany do użytku młodzieży płci żeńskiej, przez bez- 
imiennego autora ułożony. 

— W Nrze 12-m Kijowskich Uniwersytetskich 
lzwiestij, w dodatku, pomieszczony jest nader 
interesujący artykuł, skreślony przez studen- 
ta uniwersytetu Św. Włodzimierza J. Kon- 
wera, pod tyt.: „Spinoza, jego życie i dzieła.” 

— P. Mikolicz, dyrektor orkiestry w tea- 
trze Temeszwarskim, zamierza wydać wkrót- 
ce najulubieńsze z pieśni narodowych serb- 
skich, pod tytulem: „Sto sztuk serbskich pie- 
śni.” 

— Numer 7-my czasopisma czeskiego Na- 
rodni szkola, ogłasza ustawę prażskiego towa- 
rzystwa nauczycielskiego, któremu nadana 
została nazwa Wszesław. Ustawa ta oddaną zo- 
stała namiestnictwu czeskiemu do zatwier- 
dzenia, które lada chwila jest spodziewane. 
Celem tego towarzystwa w ogólności jest do- 
skonalenie nauki, w szczególności zaś, coraz 
dalsze kształcenie nauczycieli w ich zawo- 
dzie i zaopatrywanie ich w środki do nau- 
czania i szerzenia jak najlepszej metody pe- 
dagcgieznej. Do celu tego, towarzystwo dążyć 
będzie -za pomocą czytania dzieł pedagogicz- 
nych i w ogóle naukowych, oraz wykładów 
pedagogicznych, głównie dydaktycznych i me- 
todycznych, jak nie mniej za pomocą ćwicze- 
nia się w pisaniu artykułów i dzieł pedago- 
gicznych, które po ich ocenieniu, będą dru- 
kowane bądź w czasopiśmie, bądź też osobno. 
Towarzystwo to będzie miało także na wzglę= 
dzie ćwiczenie się w śpiewie, mianowicie ko- 
ścielnym.-— W liczbie artykułów, w numerze 
pomienionym czasopisma Narodni szkola za- 
mieszczonych, na szczególną uwagę zasługu- 
je rozprawa o potrzebie reformy szkół w kra- 
ju czeskim. Dodany do tego czasopisma nu- 
mer 3-ci Realni prziloki, obejmuje artykuły: 
O reformie szkół realnych, proponowanej 
przez wiedeńskie towarzystwo nauczycieli 
szkół średnich; O szkole rzemieślniczej w Wo- 


| dnanach i t. d. 


-— Na posiedzeniu akademji węgierskiej, 
odbytem 26-go Stycznia, p. Ballagi odczytał 
niektóre ustępy z rozprawy, nadesłanej przez 
p. Zygmunta Kulifay'a. W rozprawie tej, 
pierwsze zeszyty ułożonego przez pp. Czuczo- 
ra i Fogarassy'ego dykcjonarza węgierskie- 
go, poddane zostały krytyce objektywnej. P. 
Fogarassy poczynil niektóre uwagi nad szcze- 
gółowemi tych zeszytów ustępami, i przy tej 
sposobności komunikuje wiadomość, że ko- 
mitet filologiczny tejże akademji, postanowił 
podać do wiadomości publicznej, ażeby każdy 
pracujący nad filologją węgierską i popiera- 
jący usiłowania około ułożenia całkowitego 
dykcjonarza, nadsyłał komitetowi filologicz- 
nemu swe uwagi krytyczne, sprostowania i u- 
zupełnienia, co będzie nie małą pomocą przy 


powtórnem poprawnem tegoż dykejonarza 


wydaniu. 

— W Wittenbergu wyszła tablica koloro- 
wana, przedstawiająca cały proces rozwoju 
jedwabnika. Dołączony do tego tekst, obej- 
muje w treści główne wiadomości dotyczące 
uprawy jedwabiu. 

— Pani Eliza Majer, która wydała dzieło 

bardzo dobrze przez publiczność niemiecką 
przyjęte, pod tytułem: Łichtstraklen aus W, 
von Humboldts und Georg von Forsters Werken 
und Briefen, ogłosiła obecnie drukiem podob- 
neż dzieło pod napisem: Friedrich Schleierma- 
cher. Lichtstraklen aus seiner Briefen und sämm- 
tlichen Werken. Mit einen Biographie Schleier- 
machers (w Lipsku, u Brockhausa, stronnie 
VII i 273 in 8-vo). Autorka daje w tem dzie- 
le uroczy obraz życia Schleiermachera, któ- 
re uwydatnia jeszcze bardziej przez przyta- 
czanie ważniejszych ustępów zprac tego my- 
śliciela niemieckiego. 
Jako uzupełnienie wydanego przed 
dwoma laty dzieła prof. H. W. Stoll'a z Weil- 
burga, pod tytułem Götter und Heroen, wyszła 
obecnie w Lipsku, u Teubnera, książka na- 
pisana przez tegoż autora i nosząca tytuł Die 
Sagen des cłassischen Alterlhums. Są to opowia= 
dania z życia świata starożytnego, przezna- 
czone dla tych głównie czytelników i czytel- 
niczek, którzy nie mogą korzystać z klasy- 
ków greckich i łacińskich w oryginale. Au- 
tor wywiązał się należycie ze swego zadania, 
przyczem uniknął wprowadzenia nowocze- 
snych pojęć do poglądu na świat starożytny. 
Przy każdem opowiadaniu, p. Stoll przyta- 
cza źródła z których korzystał. Większa 
część podań poczerpniętą została z poetów z 
czasów kwitnących literatury greckiej rzym- 
skiej. 

— Monachijska akademja nauk przyznała 
p. Dittmarowi premium za dzieło jego pod 
tytułem: Ueber den baieriscken Geschichtschretber 
Aventinus (Johann Thurmayr v. Abensberg), 
o którym to autorze p. T. Wiedemann wy- 
dał także w 1858 r. dzieło krytyczne. 

— Wyszedł niedawno w Lipsku tom dru- 
gi „Starożytności rzymskich” Römische Alter- 
thümer, przez prot. D-ra Lange. 

— W niedawnym czasie wyszły liczne dzie- 
ła dotyczące tak historji prawa, jak i dziejów 
w. księztwa Siedmiogrodzkiego. Do liczby 
takich dzieł należą między innemi: Materialien 
zur siebengirgischen Rechtsgeschichte, przez F. 
Schulera von Libloy; Urkundenbuch der evan- 
gelischen Landeskirche A, B. in Siebenbiirgen, 
przez D-ra G. D. Teutsch'a; Die Verhandlun- 
gen von Mühlbach im Jahre 1551 und Marturizzi$ 
Ende, przez J. K. Schullera. 

~ Pod tytułem Rom und Jerusalem, wyszło 
dzieło p. M. Hessa, b. redaktora pisma Rheini- 
sche Zeilung. Praca ta zasługuje na uwagę 
tak z powodu oryginalności myśli, jak i wy- 
bornego stylu. 

— W Wiedbiu; w archiwum ministerstwa 
spraw zagranicznych i dworu cesarskiego, 
znaleziono niedawno część rękopismu talmu- 
du. Księga obejmująca akta, które oprawio- 
ne zostały w XV wieku, Za czasów cesarza 
Maksymiljana, potrzebowała nowej oprawy, 
Po zdjęciu pargaminów z desek drewnianych 
przekonano się, iż takowe obejmują kilka roz- 
działów rękopiśmiennych talmudu, bardzo 
dobrze zachowanych. Ź liczby tych pargami- 
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nów, dwa są folio majori, a dwa drugie in 
quarto. Wiadomo że rękopism talmudu jest 
nadzwyczajną rzadkością. Rękopisma te ma- 
ją być oddane uczonym kompetentnym do 
zbadania, o ile tekst ich zgadza się z tekstem 
drukowanego talmudu. 


JURISPRUDENOJA. 


Z Kodeksu cywilnego. 


Qzy nieruchoniość odstąpiona dziecku 
przez ojca, sposobem udziału z jego ma- 
jątku za cenę oznaczoną ulega powroto- 
wi w naturze? 

Ojciec przedał był za życia dobra nierucho- 
me córce, a następnie synom, za cenę oznaczo- 
ną, przeznaczając szacunek, na rzecz schedy 
spadkowej tytuł wlasności przepisany został 
na imię nabywców, i ciż weszli w posiadanie 
nabytych nieruchomości. Po zaszłej śmierci 
ojea, zaszedł spór, czy powrót nieruchomości 
ma być nakazany w naturze, czyli też tylko 
szacunek ulega powrotowi. Spór głównie na 
tem polegał, że w kontraktach przedaży wy- 
rażono: ż6 ojciec odstępuje dobra sposobem 
udziału ze swego majątku, lecz oznaczył zara- 
zem szacunek, którego sposób wypłaty wska- 
zał i resztę liczebnie określoną wyraźnie prze- 
znaczył na schedę, jaka z działów ogólnych 
na nabywców przypaść miała, zastrzegając 
sobie od niej dożywotnią dopłatę procentu. 

Spór przeto, raczej zachodził głównie o to: 
czy taka umowa może być uważana za daro- 
wiznę uległą powrotowi, czy teź jedynie ro- 
sztujący szacunek, jako wyraźnie na schedę 
przeznaczony, powrotowi ulega. : 

Strony żądające powrotu w naturze powo- 
lywały się na art. 843, 8591 865 K. O. A 

Naczelny Prokurator uważał, że umowa 
tego rodzaju ma dwoistą naturę : jest przeda- 
żą co do samej nieruchomości, bo ojciec wy- 
zuwa się z własności za cenę oznaczoną —jest 
szczodrobliwością co do resztującego szacun- 
ku, który nie ma być płaconym, lecz podług 
wyraźnej woli przedawcy na schedę spadko- 
wą ma być zarachowanym. 

W samem więc przeznaczeniu dóbr na wła- 
sność nie ma szczoódrobliwości, o ileby nie wy- 
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darowizna;— zresztą z przepisów o tłómacze- 
nin umów wywodził, że wspólnym zamiarem 
stron nie było, iżby zeznać darowiznę uległą 
powrotowi, locz przelać nieodwołalnie wła- 
sność dóbr za cenę oznaczoną. 

Uważał dalej Prokurator, że w stosunkach 
między rodzicami a dziećmi przepisy ogólne 
o powrotach uległy modyfikacji w przepisie 
art. 918 K. ©., który stanowi: 

Wartość pełnej własności dóbr alienowa- 
nych, czy to z ciężarem opłaty dożywotniej, 
czy na przepad lub z zachowaniem użytko- 
wania jednemu z następców w linji prostej, 
będzie zaliczoną na część rozporządzalną, a 
przewyżka, jeżeli istnieje, będzie powrócona 
do masy. , 

Tu więc prawo w aktach alienacji właści 
wie darowiznę stanowiących domniemywa 
uwolnienie od powrotu, dopuszcza tylko uzu- 
pełnienia części obowiązkowej, chociażby nie 
na szacunek nie zaplacono,—tem mniej prze- 
to w położeniu prawnem korzystniejszem dla 
dzieci powrót w naturze możnaby postano- 
wić,—i ilekroć ojciec w aktach alienacji na 
rzecz dzieci zeznanych oznacza szacunek, al- 
bo dochód dożywotny, albo wreszcie zacho- 
wuje sobie użytkowanie, nigdy nie może być 
żądany powrót w naturze, lecz szacunek dóbr 
na rzecz części rozrządzalnej winien być.po- 
liczony, lub na rzecz schedy zarachowany. 

Wreszcie samo oświadczenie Ojca, 14 Sza- 
cunek ma być na schedę zarachowany, należy 
uważać za wyraźne uwolnienie od powrotu, a 
wysłowienia w artykule 893 R. C. objęte, co 
do sposobów uwolnienia od powrotu, nie wy- 
łączają możności wywiedzenia go z innych 
równie jasnych rozporządzeń spadkodawcy. 

Senat zgodnie z wnioskami uznał: że 
dobra powrotowi nie ulegają, Jubo w mo- 
tywach oparł się głównie na przepisach 
o tłómaczeniu umów, na zasądzie któ- 
rych, umowy uznał za kontrakty kupna 
i przedaży. 

- y 1856 r. 


Kraj Noworosyjski i Bessarabja 
w 1861 roku, 
(Dokończenie, obacz Nr: 89), 


2. Drugą niemniej ważną gałęzią tutejsze- 
go gospodarstwa rolnego jest hodowla owiec, 
a mianowicie cienko-wełnistych, która do- 
szłajuż do ogromnych rozmiarów. Podług wia- 
rogodnych wiadomości, w tch obwodach no- 
worosyjskich liczą 2,788,000 owiec zwykłych 
a 5,228.000 hiszpańskich; ogolem 8,016,000 
sztuk czyli o miljon więcej aniżeli w r. 1859. 

Owce te, podług wartości terazniejszej, 
mogą przedstawiać kapitał niemniejszy jak 
40,000,000 rs. dający, wnosząc z jednego tyl- 
ko wywozu wełny za granicę i do wewnętrz- 
nych fabryk rosyjskich, w ilości około 
600,000 pudów, dochodu czyli procentu 4 
miljona rs. 

Dwie niewielkie gałęzie tego przemysłu 
jednakże upadają, a mianowicie hodowla tak 
zwanych owiec cigajskich w Bessarabii i si- 
wych w Krymie. Niedbałość gospodarzy albo 
warunki klimatologiczne były przyczyną, że 
liczba pierwszych, których wełna cenioną jest 
tak wysoko w fabrykach angielskich do wy- 
robu kołder, zmniejszyła się o 75%/, a dru- 
gie przechowały się jedynie u bogatych wła- 
ścicieli, jak np. Popowa, Sokołogorskich it. d. 

Hodowla ‘owiec utworzyła w” tutejszym 
kraju nader ważny przemysł przemywalni 
wełny; znajduje ich się już bowiem 18, z któ- 
rych 12 parowych, a 6 dla mycia prostej 
wełny w Rostowie, Bachmucie i innych miej- 
scach gubernii Jekaterynosławskiej. 

3. Na nieszczęście, nie można o hodowli by 
dła a tym bardziej koni powiedzieć tego 
coo hodowli owiec, gdyż widoczne tu są ozna- 
ki upadku lub stagnacji. Stepy noworosyj- 
skie i budżackie, nawet w starożytności (jak 
to wnosić można z medalów olwijskich) sły- 
nące swemi stadninami, jeszcze w ostatnich 
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dła rogatego i lekkie konie, cenione nie 
tylko w Rosjii Polsce, ale i na zachodzie 
Kuropy. Są dowody piśmienne, że Austrja- 
cy skupowali tu tysiące sztuk bydła i za po- 
średnictwem swyeh mokanow (węgierskich 
handlarzy bydła) wypasali je na stepach bu- 
dżackich Bessarabii. Obie stolice Peter- 
sburg i Moskwa dotychczas zakupują to by- 
dlo, zwąc je „czerkaskiem” t. j. zaporoż= 
skiem czyli kozackiem. Dotychczas jeszcze 
przez lądową granicę Bessarabii corocznie 
dziesiątki tysięcy bydła rogatego wychodzi 
do Austrji i Mołdawii. Ale susze niepamięt- 
ne w latach 1888, 1846, 1847 i 1848, a za 
niemi ogromny upadek (w latach 1846 i 
1848 padło do 550,000 sztuk bydła rogatego 
i przeszło miljon owiec), wyniszczywszy prze- 
szło pół miljona sztuk w.dwa lata, mie po- 
mogły do podtrzymania tego rodzaju gospo- 
darstwa, wymagającego dziesiątków lat dla 
swego rozwinięcia się. — Nadeszła potem 
wojna, która wytępiwszy wiele tysięcy bydła 
rogatego na pokarm i podwody dla armi; 
zadała drugi cios jego hodowli. — Nie 
bacząc na to, a bardziej jeszcze na wzmaga- 
jący się przemysł wytapiania łoju, liczą je- 
szcze w kraju noworosyjskim do: 2,000,000 
sztuk bydła rogatego, ale już znakomite za- 
wody Sinielnikowa miejscowych ras burych 
(czerkaskich), Skarżyńskiego i Nawrockie- 
go, angielskich i węgierskich i Kałmuckiego 
w Bessarabii, albo wcale nie istnieją, albo 
zmniejszyły się o 50% i wiecej. — Konsumeja 
mięsa co rok się wzmaga mimo jego droży- 
zny, a mnóstwo topielni łoju i jedna fabryka 
stęearynowa niszczą corocznie znaczną ilość 
bydła. Jedna Odessa potrzebuje na kon- 
sumcjęi dla fabryk przeszło 70,000 sztuk 
rocznie, a niemniej Jekaterynosław dla swych 
topielni łoju, Marjupol, Bachmut, Pawłograd, 
a najbardziej Kriuków, (na granicy gubernji 
Chersońskiej i Poltawskiej), produkujące ro- 
cznie, wnosząc z jednego wywozu zagranicz- 
nego (jak np. w 1860 r, kiedy wywieziono 
ze wszystkich portów kraju noworosyjskie- 
go przeszło 400,000 pud.) do 500,000 pud. ło- 
ju. Z tego to powodu bydło zdrożało przeszło 
o 100% na cenie w porównaniu zr. 1849, 
a sądząc z drożyzny paszy oraz i samych 
stepów, zapewne te ceny nie wiele się zulżą. 

Oprócz tego hodowla bydła daje jeszcze 
dwa znaczne żywioły handlu: surowe skóry i 
masło, oraz dwa mniejsze: rogi: i kości, dla 
wypalania których już założono 2 czy 3 fa- 
bryki i młyny. Zakłady dla peklowania 
mięsa, zbierania krwi i t. p, prawie nie są 
znane. 

O hodowli koni nie wiele powiedzieć 
można. Liczba stadnin i koni w nich, jako 
zwierząt nie podlegających tak silnym zara- 
zom i upadkowi, jak bydło rogate, jest ta sa- 
ma co przed 10 laty, ale pod względem war- 
tości stoją one daleko niżej, a na jarmarkach 
krymskich i bałtskin bywa zwykle daleko 
więcej koni zasługujących na uwagę i ko- 
sztownych ze stadnin wielko i zachodnio- 
ruskich, aniżeli z miejscowych. Tę gałęź go- 


spodarstwa zupełnie zaniedbano dla hodo- 


wli owiec, a o ulepszeniu koni włościańskich 
nie myślą tam wcale. Tak zwane stajnie zie- 
miańskie okazały się zupełnie nieużytecznemi 
i w ciągu lat 20tu prawie nie wywarły ża- 
dnego wpływu na poprawę ras. Żywiły one 
starych ogierów, których nie używał żaden 
z gospodarzy. 

4. Do mniejszych, ale również nader 
ważnych gałęzi gospodarstwa i handlu w kra- 
Ju noworosyjskim i Bessarabii należy uprawa 
wina 1 plantowanie tytuniu. 

Uprawa wina stanowi dość korzystny arty- 
kuł gospodarstwa w Bessarabji, południowej 
części guberaujiChersońskiej i półwyspuKrym- 
skiego. Wina z nięktórych ogrodów“ polu: 
dniowego wybrzeża Krymu i akkermańskie, 
zyskały, że tak powiemy, prawo obywatel- 
stwa w całej Rosji, i przynoszą wielkie do- 
chody swym właścicielom, zwłaszcza teraz, 
kiedy choroby winogradu we Francji i Hisz- 
panji podwoiły i potroily ceny, nawet sred- 
nich gatunków win. Półwysep Krymski ma 
Już do 2,500 winnic, wydających corocznie 
od 460,000 (1860 r.) do 680,000 (1849) wia- 
der wina, z których przeszło 300,000 z połud- 
niówego wybrzeża, (w powiecie Jałtskim) 
sprzedawanego po 2'/4 do 5 rs. wiadro. W 
Bessarabji, w blisko 12,000 winnic, wyra- 
biają od 1,800,000 do 3,000,000 wiader wina 
niższych gatunków, a do 300,000 wiader w o- 
grodach akkermańskich, Wino to płacone 
bywa: pierwsze od 80 k; dó 1 rs. 20 k., adru- 
gie od 3 do 5 rs. za wiadro. W południowej 
części gubernji Ohersońskiej, a mianowicie 
we wsiach i osadach rządowych nad Dnie- 
prem i w blizkości Odessy , wyrabiają: do 
120,000 wiader wina gatunku nieszczególne= 
go, ale sprzedawanego po dobrej cenie, z po- 
wodu drożyzny okowity. Wogóle mówiąc, 
galęź ta, dająca przeszło 2,000,000 ra. docho- 
du, niepotrzebuje zachęty, byleby. tylko od- 
kup nie paraliżowal w swych widokach sprze- 
daży i użycia wina krajowego. 

Plantowanie tytuniu jakkolwiek jest nader 
dawną gałęzią gospodarstwa (znaną ona była 
w Bessarabji i w Krymie ‘prawie jednocze- 
śnie z wprowadzeniem tytuniu do Turcji), 
jednakże rozwinęło się nie dawniej jak 1840 r. 
do stopnia produktu handlowego nader pọ- 
płatnego i korzystnego. dla przemysłowców. 
Podług dość ścisłych wiadomości, na miejscu 
zebranych, w początku 1850. roku, w car 
lym kraju Noworosyjskim i Bessarabji u; 
żyto do 1,000 dziesiat: gruntu w „połowie 
pod plantacje tytuniu, prostego czyli malor 
ruskiego, machorki, a w połowie pod P'AN- 
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i marylandzkiego. Ilość otrzy 80 %0 Stay i 
czas tytumiu dochodziła Ea NAŃ KU a 
większa jego część, produ ZEN yła, tak 
jak. i teraz, na południowem wy rzeżu Kry- 
mu, ipo obu stronach Dniestru ód Sorok do 
Dubosśar. Pierwszy sprzedawany był dość 
drogo; kupcy zby wali go pod nazwą mingrel- 
skiego w Rydze i Moskwie, jako najlepszy do 
zwijania cygar: drugi znany był zawsze pod 
nazwą dtubossarskiego. Ten ostani sprzed- 
wano po 75 k, dó2!/, rs, za pud. Obecnie po- 
dług podania samych plantatorów, bardzo 
uciskanych przez akcyzę, w Krymie, oprócz 
brzegu południowego, produkuje się w kolo- 
njach i na gruntach obywatelskich powiatów 
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eupatoryjskiego .i perekopskiego, w 1l-tu 
wsiach powiatu tyraspols kiego gubernji cher- 
sońskiej u. wielu obywateli i przeszło w 96 
miejscowościach Bessarabii, a mianowicie w 
powiatach orgiejewskim i sorokskim, od 
125,000 do 160,000 pudów najpiękniejszego 
(YAN wartości do 1,500,000 rs.. rocznie. 
Tytuń ten znany już jest w handlu pod swe- 
mi właściwemi nazwami: Krymskiego, dubossar= 
skiego, : malosawatskiego i cypiłowskiego, od 
nazwiska głównego punktu tego handlu, wsi 
QCypiłowki, w pobliżu Sorok, 

Niektóre gałęzie gospodarstwa į przemy- 
slu, jak np. produkcje nabialowe, wyrób płó- 
cien i w ogóle wszelkie wyroby rękodzielni- 
cze stoją na nizkiej stopie rozwoju. Nawet 
ogrodnietwo, które w niektórych gałęziach 
(up. w hodowaniu cebuli i kapusty) przybra- 
ło ogromne roziniary, w innych jak np. w ho- 
dowaniu szparagów, a tymbardziej kwiatów, 
zostaje w dzieciństwie, Za to niektóre części 
kraju słyną swemi ogrodami owocowemi i 
basztanowemi, i przedstawiają nawet dość 
obfite targowiska dla niewyczerpanego han- 
dlu miejscowego i postronnego. I tak, słynne 
są naprzykład arbuzy aleszkowskie, gruszki 
i jabłka z doliny saligórskiej, almeńskiej i 
belbekskiej w Krymie; ogrody stepowe Was- 
sala, hrabiego St. Priest i wiele innych w po- 
wiatach północnych gubernji tauryckiej, oraz 
w tyraspolskim, gubernji chersońskiej, skąd 
corocznie od 50 do 150,000 powózek z owoca- 
mi świeżemi lub suszonemi, wyprawianych 
bywa na pólnoe Rosji, dając właścicielom o- 
grodów setki tysięcy rs. dochodu w ciągu je- 
dnego lata. f 

Nakoniec rybołówstwo przedstawia również 
ważne rezultaty, a śledzie kerczeńskie, jesio- 
try, wędzone szczupaki, oraz kawior, są arty- 
kułami znacznego handlu. Podług obliczenia 
przybliżonego (trudnego do skontrolowania co 
do tego artykułu), przeszło 10,000 robotni- 
ków, rybaków, zajętych jest przy 930 zakła- 
dach, a mianowicie w ujściach Donu, Bohu i 
Dniestru, w odnogach morza Azowskiego i 
na brzegach Krymu, łowiąc i sprzedając świe- 
żą rybę lub wędzoną, śledzie, kawior, kleji 
tłuszcz rybi, corocznie na 1 miljon, a niekie- 
dy i na 1,200,000 rs. 

Taki jestistotny i prawdziwy obraz kraju no- 
worosyjskiego w r. 1861. Aby go jednak lepiej 
upon iGanalety wykazać usiłowania admi- 
nistracji, które najwięcej przyczyniły się do 
Jego rozwoju i wspomnieć o głównych niedo- 
godnościach opóźniających jeszcze szybszy 
postęp wspomnionego rozwoju, czyli dążenia: 
do ogólnego dobrobytu, 

Środkami, które miały najwięcej wpływu 
na postęp i pomyślność kraju, były: założenie 
obszernej żeglugi parowej, usunięcie przepi- 
SÓW kwarantannowych na całej przestrzeni 
brzegów czarnomorskich i na bessarabsko- 
tureckiej granicy, ostateczne zniesienie wol- 
nego portu w Odessie i nareszcie zmniejsze- 
nie ceł przywozowych od wielu przedmio- 
„tów potrzebnych w gospodarstwie, jako to: 
maszyn, części składowych statków, żelaza, 
surowcu i wyrobów z tych metalów. Oprócz 
tego spodziewać się należy oczyszczenia por- 
tów odeskiego 1 taganrogskiego, przekopania 
mielizn w ujściach Donu i dokonania budo- 
wy nadbrzeża i przystani w porcie berdiań- 
skim. Niemniej płodnemi są w przyszłość 
następne, projekta rządu: a) przeprowadze- 
nie wody z Dniestru do Odessy; b) urządze- 
nie fabryki żelaznej w okręgu górnym lugań- 
skim: e) urządzenie konnych dróg żelaznych 
w Odessie, d) gazowe oświetlenie i urządze- 
nie braków w temże mieście. Dwa ostatnie 
Już nawet uzyskały Najwyższe zatwierdzenie. 
Tak ważne, a nawet, można powiedzieć, ol- 
brzymie zabiegi rządu na korzyść ogólną 
kraju noworosyjskiego są zbyt widoczne, a- 
by potrzeba je było objaśniać bardziej szcze- 
gółowo. ! 

Ale jest tutaj i odwrotnastrona medalu. Po- 
myślność Noworosjii Bessarabji spotykadwie 
główne przeszkody: niedostatek sił roboczych 
machin, ludzii bydła roboczego zjednej strony, 
a z drugiej brak dobrych dróg i komunikacij. 
Pierwsza przeszkoda, dzięki wszechwładne- 
mu przemysłowi, znacznie może być zmniej- 
szoną, a oswobodzenie włościan od poddań- 
stwa i ulgi w rozmaitych powinnościach, ścią: 
guąć potrafią do kraju znaczniejszą masę lu- 
dzi roboczych, w porównaniu z teraźniejszą. 
Roztropni obywatele iinni rolnicy zwrócą 
swą uwagę na lepszą hodowlę i pomnożenie 
bydła oraz koni, a wprowadzenie ulepszo- 
nych maszyn, ułatwi także i pracę. Ale usu- 
nąć drugą przeszkodę, może jeden tylko rząd 
przez wybudowanie dróg żelaznych, a przy= 
najmniej dwóch na teraz, a mianowicie: ki- 
jowsko-odeskiej i drugiej prowadzącej do bo- 
gactw kopalnych, czyli kopalń sławiano-serb- 
skich, bachmutskich i gruglewskich. Dro- 
gi te są konieczną podstawą i niezbędnym 
warunkiem przyszłego rozwoju. wszelkich 
gałęzi przemysłu w kraju Noworosyjskim. 


BIBLJOGRANIA FRANCUZKA 
ża miesiąc Styczeń 1868 r. 
c Dokończenie, patrz Nr. 40). 


Lu Beeq de Fouquierćs, Poësies d'André Che- 
nier, ćdition Cr ilique, étude sur la vie et les oeu- 
vres d'André Chenier, variantes, notes et commen- 
taires, lexique el indez; Paris, Charpentier; 1 vol. 
in 8-00, orné du portrait de Chenier. . 

Pp llugiem pozostawaniu w cieniu, An- 
drzej Chenier, zajął jedno z pierwszych miejse 
pomiędzy poetami francuzkiemi. Los jego 
utworów dosyć był szczególny; ukazaly się 
dopiero w dwadzieścia pięć lat po jego śmier- 
ci, chociaż wszyscy. co je znali w rękopiśmie, 
uderzeni byli cechującem je wyższym talen- 
tem. Pierwsze wydanie ich ogłoszone dru- 
kiem przez p. Latow: w 1820 r, bylo bardzo 
niezupełne i niedokładne. Przy następnych 
kilkakrotnych wydaniach, zbiór ten powięk- 
szał się ciągle tu 1 owdzie znależionemi utwo- 
rami, lecz nikt pie zajął się głębszem ich wy- 
studjowaniem 1 rozbiorem tekstu, oraz wyka- 
zaniem skąd autor czerpał takie czyste, wznio- 
słe natchnienia. Dopiero p. Becq de Fouquie- 
res podjął się tego zadania i wykonał go 
z wielkim talentem i erudycją. Podobna pra- 
ca nie małe przedstawiała trudności, bo poe- 


zje Cheniera prawie bezpośrednio pochodzą | chu umysłowego we Francji, za czasów Re- 


od najznakomitszych mistrzów Grecji i Rzy- 
mu, i żadna szkoła francuzka nie może so- 
bie ich przywłaszczyć. Klasyczne pod wzglę- 
dem myśli, romantyczne pod względem for- 
my,nie należą ani do XVII ani do XIX wie- 
ku, lecz łączą ich sprzeczności w cudowną 
harmonję. Chenier wykształcił się na staro- 
żytnych pisarzach; Homer był jego głównym 
nauczycielem; sztuka grecka miała w nim je- 
dnego z najzapaleńszych zwolenników. Mo- 
że nawet zanadto był pod tym względem wy- 
lącznym inieraz może lepiejby było, gdyby 
gdzieindziej czerpał swe natchnienia, bo na- 
wet opiewając swe miłostki, szukał pomocy 
u Tibulla, Owidjusza, Propercjusza i t,d. Tru- 
` dno zliczyć wszystkie ustępy przejęte od sta- 
a0żytnych; p. Becq de Fouquieres starannie 
je wszakże wskazuje, a przypisy jego równa- 
ją się, jeżeli nie przewyższają tekstu objętością. 
Zresztą, zupełnie różniąc się od Ronsarda, 
Jhenier nie miał zamiaru wprowadzać do ję- 
zyka obcych, nie zgodnych z jego duchem 
form i wszędzie wyrażenia jego odznaczają 
się czystością i poprawnością; styl jego wznio- 
sły i wytworny, przypomina najlepszych mi- 
strzów, chociaż nie stosuje się wcale do prze- 
pisów szkoły. Ohenier był nowatorem i był- 
by zreformował poezję francuzką, lepiej niż 
tego dokonali jego następcy w dzisiejszych 
czasach. Teraz kiedy gorączka nowatorska 
minęła, ludzie z dobrym smakiem wracają się 
do niego, a nowe wydanie pozwoli lepiej oce- 
nić jego zalety: to połączenie wdzięku z siłą, 
uczucie harmonji cechujące najmniejsze nawet 
ustępy i głębokie zbadanie źródeł z których 
czerpali wszyscy wielcy poeci. Doskonałe 
studjum p. Becq de Fouquióres, stało się te- 
raz niezbędnem uzupełnieniem dzieł Che- 
niera. 

X. Marmier. Helene et Susanne; Paris, Ha- 
chette; L vol. in 12-mo. — A. Paul. Łes duels de 
Valentin; Paris, Jung- Treuttel; 1 vol, in 12-mo. 
— E. Muller. Contes rustiques; Paris, Jung- 
Treuttel; 1 vol. in 12-mo. — J. de Wailly fils. 
Henriette; Paris, Hachette; L vol. in 12-mo0. 

Miło jest spotkać powieść prawdziwie mo- 
ralną; w Helenie i Zuzannie autor, nie tylko nie 
wprowadził przestępnych namiętności, nie- 
przyzwoitych scen, niebezpiecznych maksym, 
lecz nawet, zamiast idąc za modą wysławiać 
bogactwo, pochlebnie malować przepych, ob- 
sypywać złotem bohaterów, chwali i poetyzu- 
je zamiłowanie pracy, życie wiejskie, rosko- 
sze rodzinne. (el to bardzo piękny i rzeczy- 
wiście byłoby pożądanem, aby przykład tak 
cenionego autora znalazł licznych naśladow- 
ców. Praca ta wszakże nie jest arcydziełem, 
a nawet intryga wcale jest zwyczajna i wiele 
jest zadługich zboczeń, lecz autor może nie 
chciał z tego zrobić romansu i tylko miłą 
Helenę i żywszą Zuzannę wziął za pozór do 
opisania swej ulubionej prowincji Franche- 
Comté, obyczajów i zwyczajów mieszkańców 
z okolic gór Jura, i do okazania bogatego za- 
sobu anegdot, podań i legend; rozumie się, że 
takim sposobem akcja powoli postępuje. Styl 
odznacza się czystością, wytwornością 1 cie- 
płym kolorytem, tak w krajobrazach jak i 
obrazach rodzajowych; szczególniej piękne są 
opisy: Bois- Robert, biednej rodziny lasu, wio- 
sny, nędzy w Paryżui charakterystyka ru- 


stauracji. j 

Fojedynki Walentyna, są dosyć zabawną hi- 
storyjką; są to dzieje młodego. skromnego 
urzędnika, który w czasie pobytu na wsi u- 
wiedziony powabami młodej dziewicy, córki 
margrabiny, mile przyjmującej jego hol- 
dy, zapomina o biórze i swej pięknej, ale 
skromnej narzeczonej. Bohater obcy wszel- 
kim intrygom, nie widzi że używają go tylko 
jako narzędzie do obrony panny od skutków 
jakiejś mocno kompromitującej awantury. 
Tym sposobem spokojny z natury bohater, 
pojedynkuje się raz po raz, aż nakoniec spo- 
strzega, że jest zwodzony, zrywa wczas i wra- 
ca do cichego życia i narzeczonej. Powiastka 
ta napisana jest z życiem, tylko zbyteczna 
czasem ilość scen djalogowanych, przerywa 
niepotrzebnie opowiadanie. 

P. Muller przeciwnie, w Powiastkach wiejskich 
bierze zwięzłość za prostotę, nie podaje wie- 
lu szczegółów, nie maluje dokładnie krajobra- 
zu; jednakże niektóre sceny wiejskie, pełna 
prostoty miłość, w właściwym odtworzone 
są kolorycie. Niektóre opowiadania szczęśli- 
wie łączą w sobie wyobrażnię niemiecką 
z wytwornością i wdziękiem francuzkim; są 
to szkice pełne świeżości, odznaczające się 
czystością uczucia i naturalnością stylu, dow- 
cipem i zdrowym rozsądkiem, co wszystko 
czyni je równie poetycznemi, jak i zajmują- 
cemi. * 

P. Wailly syn, chciał w Henrjecie odwzoro- 
wać obyczaje wielkiego świata; bohaterka nie- 
rozsądnie wybrała sobie za męża człowieka, 
niesłychanie miłego w salonach i ukrywające- 
go pod powabną powierzchownością, serce 
zimne na wszelkie uczucia. Namiętnie kocha 
męża, który wkrótce po ślubie, swoim egoi- 
zmem odziera ją ze wszelkich złudzeń, w któ- 
rym nawet urodzenie się córki nie budzi żyw- 
szego uczucia. Bohaterka zwycięzko znosi 
wszelkie próby, lecz po zgonie córki sama 
z bólu umiera. Nic tu nie ma nowego, silniej 
zajmującego; osoby przedstawione są bez ży- 
cia, opowiadanie monotonne, a poprawność 
stylu nie zastępuje braku innych zalet. 

A. Lemoine. L'alienć devant la philosophie, 
la morale et la société; Paris, Didier ct Comp.; 1 
vol. in 8-vo. 3 i 

Co jest obłędem i jakie są jego przyczyny? 
są to dwa zadania, o których dużo rozpra- 
wiano, a dotąd nie rozstrzygnięto w zadowal- 
niający sposób. Wielu lekarzy upatruje w o- 
błędzie chorobę mózgu, spowodowaną jedy- 
nie zboczeniami organicznemi. Inni przeci- 
wnie uważają obłęd za chorobę duszy i jej 
wpływowi przypisują nieprawidłowy stan 
organów. Z obu stron podawane były słusz- 
ne zasady, lecz z żadnej nie dostarczono sta- 
nowczych, zupełnie przekonywających do- 
wodów. Zupełnie dotąd nie wiadomo, gdzie 
leży siedlisko obłędu i wątpić można czy 
kiedy będzie odkryte, bo pomimo tylu 
uczonych badań, najzwyklejsze stosunki cia- 
ła i duszy człowieka, otoczone są głęboką ta- 
jembicą. P. Lemoine wnosi ztąd, że należy 
przyjąć za podstawę ścisły związek ciała 
z duszą; zapatrując się bardziej ze stanowi- 
ska filoficznego niż lekarskiego, obejmuje on 


obydwa państwa cielesne i duchowe; odrzu- 
cając wszelkie teorje nacechowane wyłącz- 
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nością, żąda żeby starannie badano wszelkie 
zjawiska obłędu. Zjawiskom tym zawsze pra- 
wie towarzyszy cierpienie organów, zkąd wy- 
pływa, że choroba ma swe ognisko w orga- 
nach, a siedlisko w umyśle. Połączenie syste- 
matu idealistycznego z fizjologicznym, a nie 
ich walka wzajemna, doprowadzałoby tym 
sposobem do najprawdopodobniejszych przy- 


puszczeń. Autor jednak nie ubiega się o roz- | 


wiązanie zadania, a raczej skierował swe usi- 
łowania ku dokładnemu zbadaniu stanu zdol- 
ności umysłowych u osób podległych obłę- 
dowi, różnych chrarakterów obłędu, najsku- 
teczniejszych sposobów leczenia i nakoniec 
stosunków pozbawionego zmysłów z rodziną 
i społeczeństwem. Ta ostatnia część stanowi 
główny przedmiot dzieła. Autor utrzymuje, 
że prawo w zasadzie słuszne i dostateczne, 
często daje powód do mylnych tłomaczeń, co 
pochodzi z naturalnej niekompetencji przy- 
sięgłych w przedmiocie obłędu. Dla wyrze- 
czenia w takich wypadkach, tylko lekarz po- 
siada dostateczną kompetencję, tymczasem 
prawo daje mu drugorzędne stanowisko; wy- 
maga wprawdzie zasięgnięcia jego zdania, ale 
nie czyni tego zdania obowiązującem dla try- 
bunału. W tym względzie autor proponuje 
pewne reformy, zasługujące na zbadanie ze 
strony prawników. Zawsze jego dzieło bardzo 
jest zajmującem, dla każdego lubiącego się za- 
stanawiać umysłu. 

A. Bouchardat. Le travail, son influence sur 
la sante; Paris, G. Baillière; 1 vol. in 12-mo. 

Już Platon powiedział: „Nasze ciało nisz- 
czy się przez spoczynek i bezczynność, a za- 
chowuje się przez ćwiczenia i ruch; dla duszy 
jak idla ciała spoczynek jest nie dobrym”. Cho- 
ciaż mądrość tej rady zawsze była uznawana, 
nie trzymają się jej w praktyce. Ludzie w o- 
góle, pracę uznają za jarzmo, z pod którego 
najgoręcej pragną się uwolnić. Szczególniej 
w nowszych czasach, głównym celem życzeń 
zdaje się być życie bez żadnej pracy, a zgubny 
wpływ spoczynku, nie jest usuwany, jak da- 
wniej, ćwiczeniami gimnastycznemi, będące- 
mi w zwyczaju u starożytnych. Oprócz tego 
zniewieściałe przyzwyczajenia zwiększają złe, 
tak, że rodzaj ludzki coraz bardziej się wyra- 
dza. Nawet w klasach robotniczych zaczyna 
niknąć dawna dzielność i pomiędzy niemi sil- 
ne zdrowie należy już do wyjątków, dla cze- 
go daje się uczuwać konieczna potrzeba re- 
formy hygienicznej. Dzieło p. Bouchardat 
zawiera dwa jego bezpłatne odczyty dla ro- 
botników. W pierwszym autor przedstawia 
skutki fizyczne i fizjologiczne pracy, tak cie- 
lesnej jak i umysłowej i wskazuje środki 
w celu uniknięcia powstających z niej niedo- 
godności; drugi poświęcony jest różnym 
kształtom ćwiczeń i szczegółowemu badaniu 
skutków pracy, stosownie do warunków kli- 
matu, wieku, płci i t. d. W końcu znajdują 
się ciekaw e uwagi o pomyślności społecznej, 
wynikającej z dobrze urządzonej pracowitości. 


Krótkie te nauki zawierają bardzo użyteczne | 


rady i potrzebne dla luda wiadomości. 

H. Paryille. Causeries scientifiques, dócouver- 
tes et inventions, progrès de la science etde l'in- 
dustrie; seconde année; Paris F. Savy; 1 vol. in 
12-mo, avec figures. i 

Postęp w naukach otwiera codziennie no- 
we drogi przemysłowi; corocznie ukazuje się 


mnóstwo zastosowań nauki, a jeżeli niektóre 
próby są mniej szczęślwe lub wątpliwej uży- 
teczności, to usiłowania te pomimo niepowo- 
dzenia, mogą doprowadzić do nowych ulep- 
szeń. Historja odkryć przemysłowych i nau- 
kowych, jest zatem bardzo zajmującą dła czy- 
telników, a wielu z nich przekłada obraz praw- 
dziwych tych cudów nad fantazje wyobraźni. 
Lecz ażeby osiągnęły zamierzony cel, dzieła 
w tym przedmiocie powinny być poważne. 
Dokładna znajomość rzeczy i ścisłość, są ró- 
wnie koniecznemi warunkami jak jasność 
stylu. Pod tym względem dzieło p. Parville 
zasługuje na pochwałę, okazuje się w nim 
bowiem dobre pojęcie rozmaitych roztrząsa- 
nych przedmiotów. Autor przebiega w zaj- 
mujący sposób wszelkie wynalazki poczy- 
nione w ciągu roku; w lekkich gawędach 
przedstawia rezultaty otrzymane przez wspól- 
ną pracę uczonych ipraktyków. Zręczny spo- 
sób pisania nadaje powab suchym nawet 
szczegółom i czyni dostępnemi dla wszystkich 
skarby otrzymane na tem polu. Jednakże 
nie należy spodziewać się w tem dziele zbyt 
głębokich wiadomości, autor z obowiązku 
musiał być cokolwiek powierzchownym; do- 
tyka tylko z wierzchu wielu przedmiotów, 
bardziej starając się podobać niż nauczyć. 
Gawędy p. Parville jakkolwiek bardzo przy- 
stępne, nacechowane są wyższością. Widać, 
że autor posiada wiadomości, konieczne do 
tego rodzaju pracy i że w istocie badał przed- 
miot o którym pisze. 3 

F. de Lasteyrie. Causeries artistiques; Paris, 
Hachette et Comp.; 1 vol. in 12-mo. 

Gawędy są teraz w modzie; spotykają się 
gawędy literackie, naukowe, artystyczne i t. d., 
jest to bowiem bardzo dogodny tytuł, niezbyt 
obowiązujący i naprzód tłomaczący braki i 
opuszczenia, jakie mogłyby się zdarzyć, a zo- 
stawiający autorowi większą swobodę ruchu 
ikrytyki. Pod tą formą łatwiej można się 
ośmielić do wielu rzeczy i uwagi mniej dra- 
żuią tych, do których się stosują. Autor sko- 
rzystał bardzo z tej dogodności i otwarcie 
wypowiada swe zdanie o artystach, ich obra- 
zach, różnych szkołach i obecnym systemie 
administracyjnym eo do sztuk pięknych we 
Francji. Uwagi jego pełne taktu i rozsądku, 
w ogóle zdają się być bardzo słusznemi. Wi- 
dać w nich znawcę mającego wykształcony 
smak, a przytem zupełnie niezależnego. Tak 
w pochwałach jak i naganach zachowuje za- 
wsze umiarkowanie. Naprzykład restaurowa- 
nie obrazów, przeciwko czemu tak wiele mó- 
wiono, ocenia zupełnie bezstronnie, bez prze- 
sądu, lecz tylko stosownie do uzyskanych re- 
zultatów. Również swobodnie mówi o kie- 
runku muzeów, o zachęcie udzielanej sztu- 
kom pięknym, literaturze i naukom, charak- 
terze architektury w XIX wieku, dążeniach 
współczesnego malarstwa i t. d. Krytykując 
to co zasługuje na krytykę, zachowuje zawsze 
; przyzwoitość. Tylko względem realizmu, p. 
Lasteyrie okazuje się nieubłaganym, ale su- 


ła szkoły, której celem na pozór jest zabicie 

sztuki i poezji. ï 

a maeme m eee a 
TEATRA W WARSZAWIE. 


„Jutro w Sobotę, Wielki Teatr.—(Qyrulik Se- 
, wilski. s 


| 


rowość tę najzupełniej usprawiedliwiają dzie- į 


p S 
Przyjechali do Warszawy. 


Baron von Loën Pułkownik wojsk Praskich i Fligiel 
Adjutant Króla Pruskiego, 


de Treskow Pułkownik wojsk Pruskich z Berlina. 


ZZ Z e E 


W dniu wczorajszym, `na targach odbywa- 
| jących się w urzędzie konsumcyjnym miasta 
| Warszawy, płacono za wiadro okowity próby 

10-ej rs. 1 kop. 3774, za garniec kop. 45. 


KE EZ am a 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


z dnia 19 lutego 


] iądsno | płacono 
Trupi | rar. | kop.| rar. '| kop 
Pół-lmperjały Rosyjskie. R CA i Sa 
Dukaty Holenderskie nowe ważne. zaj ga Pis TE 
f Papterf. > 
Obligi Skar. za 100 rs. (vprócz | 
kuponny" Pana e O a AE 
Listy Zast, lil-go Okresu serya 
1 i 2 (oprócz kuponu) za +5 rs. | 15 a | — | — 
ditto Serja IL. į 
Akcje Głównego Towarzystwa 
Rsssyjskiego dróż żelaznych. 1115 | 50 | — | — 
Obligi współki Zeglagi Parowej 
w Królestwie Pols: po ra. 750. ża ETR2 
Akcje Współki Żeglugi Parowej JEY 
AIT L a a d M 0 208 = E M iae 
Akcje Drogi Żelaznej Warazs- 
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . 91 50 AL 
dito 566 . Gs A sn 
Akcje Drogi Żel. Warsz.- Wied. 78 25 A EG 
Werle. 

Berlin 106 Tai. |2 M. 99 | 75 | 99 | 45 
| "REX 190 Tal. | k.t STY + ZAW 
| Gdańsk 100 Tal. | 2 M. SZĄ a ZR, 0.351 
| z, ało ÓWABOCTA |. £ z : 42 
Hamburg 860 BMk.| 2 M. Tiss | 25 | — | — 
Londyoe . I Ft. St | 3 M. PATT T = <A ŻE 
Moskw 100 Ra. 1 M. kz y PA l zi 
Petersburg . 100 Rs. 1M = 100 | — 
A 100 Rs. | k.t. zj stoją Boriięa: 
Paryż 300 Fr. |2M. | so | 70 | — | — 
Serc 800 Fr I M ent e y 

Wiodeń . 150 Złe M. par 807] | czs 


Wartość kupona bieżącego od obligów Skarb. rs. 1 k. 54% /ę 
» 0d Listów Zastawn: Illgo Okresu k. 9'/ą 


KURSA TELEGRAFICZNE 


z Berlina z dni: 19 lutego. 


bta Pożyczka Rovsyjska = 897 

6ta m, T 97 
Obligacje Skarbowe 4%/, . ryj: — | 623/ 
Listy zastawne 4%,. . . . . : - 89' g 

| Bilety Banku Polskiego. 90 
Weksle na Warszawę A S 89V 
s Petersburg 3 tygodniowy -  |100'/4 
b; Londyn 3 miesięczny . z 6213/5 
y Paryż 2 " 801/12 
d Hamburg 2 n 151'/ 
: * Wiedeń 2 y 8612 
Żyto na targh '. . . . TY 
n 08 dostawę późniejszą 45 i 
h e 2 

a Paryża. 

Renta 3%, bez kuponu . . . . —. 470/10 


Akcje kredytu ruchomego , 


Liverpool, 18 Lutego. Dziś sprzedano 1,500 
wańtuchów bawełny; ceny o '/, p. niższe 
aniżeli w zeszły piątek; w lepszych gatun- 
kach wszelako silnie się trzymają. 


OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


= | rompalski 


Romuald, Prósińska Franciszka, 


50, na ostrzeżeniu w dziale III. pod N. 2 Wy: 


w dniu 21 Lutego (5 Marca) r. b. 


odbywać się 


nikły, a które po potrąceniu vadium z majątku 


UWIADOMIENIA 


(N. D.911) Kancelarja Rady Administracy j- 
nej Królestwa Polskiego wzywa niżej wymie- 
nione osoby, aby zgłosiły się do niej po odbiór 
rezolucji Z r.z. 1862, na zaniesione przez nie 
proźby wygotowanych, a z powodu nie wska- 
zania przez podających miejsca zamieszkania 
nie doręczonych. 

Ardizart Małgorzata, Bogusławski Włady- 
sław, Brodowicz Teodora, Brzozowska Anna, 
Borkowski Antoni, Biernacki Marjan, Bienkow- 
ski Ludwik, Bojanowski Leopold, Brzeziński 
Szlama, Barańska Agnieszka, Bryczkowska Bac- 
bara, Balicki Józef, Bednarczykowa Marjannai 
Bryndza Teodor, Boryszewski Wiktor, ,Bursk 
Piotr, Burdziński Jan, Brodowski Ignacy, Be- 
rowska Aniela, Chomiczewska Ludwika, Cymer- 
man b profesor, Czapikowska Franciszką, 
Choińska Aniela, Cybulski Michał, Chodkowska 
Maryanna, Czekański Michał, Drobutowicz Ka- 
Drozdowska Anastazja, Dobrzański 
Adolf, Dembowska Aniela, Dąbrowski Piotr, 
Dzimiński Stanisław, Dunin Mścisław, Dobrzań- 
ska Józefa, Dietrich Emilja, Dąbrowska Kata. 
rzyna, Dobrowolska Paul na, Ehrenkreńt Józef, 
Felkner Paweł, Fiszer Majer, Fryte Anna, Fejn 
Berek, Friedman Majer, Friedman Szymon, 
Fajgen Icek, Fuchs Adolf, Fryze Antoni, Felke 
Maryanna, Gross Gerson, Golian Ludwik, Gla- 
zer małżonkowie, Garczyński Juljan, Grabowski 
Jakób, Glisiewska Katarzyna,  Grzejszczak 
Marjanna, Gąsowski Stanisław, Grabowski An: 
toni, Gersdorff Otylla, Gołębiowski Ku geniusz, 
Grochowski Jan, Horowicz, Horyna Józefa, 
Habrowa Marjanna, Hausztejn Sura, Habargri- 
te Szajndla, Jachimkowska Barbara, Jagielska 
Józefa, Jabłonowski Józef, Jezierska Tekla, 
Jaruczalski Stanisław, Iwaszyn Marjanna, Iwań- 
ska Barbara, Jaszczyńska Katarzyna, Jocz Ade- 
la, Jałowiecka Bogumiła, Jórski Józef, Jost 
dnia Dna Major, Jaszczok Tymoteusz, 

ytisjonowany ra i l cki Ta- 
Krell Josek, Korbasiński Józef, K ops Chaj 
deusz, Kozłowski Kacper, Kru V Sierpska i aja 
Gitta, Krasnski Adam, Kina Kasylda, Kraszew - 
ska Helena; Kłowodzki Seweryn, Kowalewska 
Józefa, Klews Marjanna, Kołaczkowski Woj- 
ciech, Kaliszewska Marcjanna, Kónigsgel Dawid, 
Kośmiński Juljan, Kulpińska Magdalena, Kras- 
nodębska, Karolina, Kiwerski Andrzej, Kamiń- 
ska Marjanna, Kilanczyk Marjanna, Karczew- 
ska Antonina, Kowalski Kacper, Krüger Łucja, 
Kobyłecka Juljanna, Krupiński Franciszek, 
Kocołowski Aleksander, Kinez Eufemia, Ko- 
walski Jan, Kowalski Michał, Kwekberner 
Eryderyk, Kinel Wawrzyniec, Komosiński Ma- 
ciej, Kamocka Karolina, Karpiński Michał, Ko- 
lakowska Kornela, Kucharczyk Wawrzyniec, 
Lisiecki Franciszek, Laskowski, R. Leszczyń- 
ska, Florenty 18, Lubicki Adam, Lendstein Cha- 
ja, Śent Mordka, Lewandowska Marjanna, Li- 
piński Felix, Lewczyńska Lajzerowa Barja, 
Littaur Ejzyk, Lipiński Seweryn, Łaszęwski 
Ksawery, Łojowski Wincenty, Łada Jan, Mar- 
kowski Maciej. Kosakowski Stanisław, NORAS 
niu mieszkańców ulicy Czerniakowskiej, Majer- 
ski Ksawery, Müller Ferdynand, Mizna Stani- 
slaw, Muszyńska Józefa, Matwiejew Michał, 
Majer Rozalja, Muraszew Szczepan, Michalska 
Franciszka, Myszkowska Natalja Mazurkiewicz 
Józefa, Mrozowski Józef, Melerowicz Julia, 
Margulies Izaak, Mehltrager Hance, Makowska 
Marjanna, Majewska Józefina, Mikulska Ewa, 
Nadolski Jan, Nadolski Gabryel, Nowacka Ka- 
tarzyna, Neüfell Danie], Ordyńcowa Balbina, 
Ostrowski Euzebiusz, Osipów Franciszka, Ob- 


tarzyna, 


Przezdziecki podporucznik, Panusti Kwangelika, 
Przewłocka Zofia, Pochorski Leopold, Pawło- 
wski Kalikst, Piórnik Izrael, Piaskowski Wło- 
dzimierz, Poiewska Barbara, Rychter Józefa, 
Radochowska Franciszka, Rożańska Aniela, 
Rutomska Melania, Rozenbaum Szapsia. Rolska 
Musjanna, Rewińska Zofia, Redecki Stanisław 


Rydzewski Juljan, Rüdiger Paweł, Ryniewicz 


Jerzy, Sieradzka Racbla, Szczepańska Wiktorja, 
Strożyński Stanisław, Sulewicz Juljanna, Świe- 
bodzka Teresa, Skowrońska Marjanna, Słomnicki 
Dawid,Stróżewski Antoni, Swierzbiński Józef, Su- 
liński Józef, Sestie Joanna, Stawiszkiewicz Hu- 


na, Saltzberg Icek,Skórnik Manela i Jenta,Słup- 


ska Frejda, Spurman Władysław, Soczyński 
Józef, Szablicki Jan, Serafiński Edward, Swie- 
szewska Józefa, Starzyński Leopold, Szatkow- 
ski Józefat, Sieradzka Estera Ruchla, Schön 
Augusta, Śliwińska Anna, Surgiewicz Antoni, 


Sawicki Ludwik, Sinencki Andrzej, Schuster 
Feliks Juljan, Tetenbaum Lejzer, Troszyńska 
Elzbieta, Trzaskowski Bronisław, Tuszyński 
Konstanty, Targieltog Szajdla, Tryburcy Rafał, 
Tański Michał, Wojtowicz Józefa, Warm Icek, 
Wojsławski Aleksander, 
Wyczołkowska Kamilla, Wittchen Hilary, i Ko- 
bicka Teresa, Wilczyński Stanisław, ' Waler 
Lewi, Wilman Berek, Własowa Ludwika, Wo- 
źniak Marjanna, Wojtaszewska Aniela, Wolań- 
ska Ludwika, Walenca Adam, Włościanie dóbr 
Rządowych w okolicy Leśnictwa Brok Powia- 
tu Ostrołęckiego (bez wymienienia wsi:) Zie- 
liński Tomasz, Zaborska Juljanna, Zametman 
Mosiek, Zawadzki Michał, Zabłocki Ignacy, 
Zakrzewska Leokadia, Zuzaleńska Katarzyna, 


Wołowska Amelia, 


Zaremba Tomasz, Żukow Barbara, 


(N. D. 930) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 


Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 


po regulacji spadku po Samuelu Krauze: 
której zejctsła sumy rs, 2400 (na rachunek 
ChOWÓŚAi Ja upłacone) należnej z nieru- 

k „ Atszawie pod Nr. 1042 położo- 
nej, w wykazie hypotecz j i 
$ci w dziale LV. przez Żak: s li Skemo- 

$ ERTA 

81 obienien i rzeżenie z aktu Nr. 

2. Współwłaścicielu sumy rs. 600 i vs. 750 
przez zastrzeżenie Z aktów Nr. 96,i 1, w dziale 
IV. wykazu hypot. nieruchomości w Warszawie 
pod Nr. 1156 położonej, uczynione, zabezpie. 
czonych; termin wyznacza się na dzień 24 Maja 
5 Czerwca 1863 r. W Kancelarji podpisanego 
Rejenta. f 
J Stanisław Zawadzki. 


(N-D. 925) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 

*Gubernii Warszawskiej „w Warszawie, 

Ogłasza, że z powodu śmierci: A> 

1. Józefa Kalinowskiego wspólwłaściciela 
nieruchomości w Warszawie pod Nr, 2781 i nie- 
ruchomości pod Nr. 3042 hyp., a podług tary- 
fy miejskiej pod Nr. 3062 A. położonych. 

2. Walentego Broniewicza wierzyciela kwo- 
ty rs. 800 na sumach rs, 300, 185, 380 i 120, 
na kapitale rs, 2025 pod Nr. 2 w dziale IV. na 
nieruchomości Warszawskiej Nr. 1457 intabulo- 
wanym, | na tychże samych sumach na prawie 
zastawy w dziale III. pod Nr. 4 na tejże nieru- 
chomości Nr: 1457 zapisanem opartych, sub- 
intabulando zabezpieczonej, 

8. Szymona Dziedzickiego właściciela nie‘ 
ruchomości w Warszawie pod Nr. 1296 położo- 
nej, oraz jako wierzyciela sumy rs. 1087 kop. 


„czony jest termin na dzień 5 


kazu dóbr Bądków w Okręgu Cze.skim poło- 
żonych zapisanem, subintabulowanej, oraz wie- 
rzyciela sumy rs. 1170, a raczej reszty po upła- 
ceniu na nią rs. 407 k. 49, w kwocie rs. 762 
kop. 51 pozostałej, na wierzytelnościach ru: 
bli srebrem 680 z aktu Nmer 4, 18. 420 z aktu 
Nr. 5, i rs. 144, z aktu Nr. 7 w dziale IV. przez 
zastrzeżenia na nieruchomości Warszawskiei N. 
2490 do intabulacji podanych subintabulando 
przez zastrzeżonie z aktu Nr 8 zabezpieczonej, 
otworzyły się spadki, do regulacji których, ter- 
min na dzień 18 (30) Maja 1868 r wyznacza i 
wzywa wszystkich interesentów do spadków 
tych prawa mieć mogacych, aby w terminie po- 
wyższym w Kancelacji hypotecznej podpisa- 
nego Rejenta w Warszawie z dowodami pod 
prekluzją stawili się. 
Masłowski. 


Bd A EA 
«N. D. 913) Rejent Kancelarji Ziemiańsktej 
Gubernii Radomskiej w Kielcach. 

Po Jalji z Ryszków Gołębiowskiej dnia 5 Sty- 
cznia 1863 r, i Józefie Ziemnickim dnia 29 Lu- 
tego 1840 r. zmarłych, otworzył się spadek do 
którego należą wierzytelnyści hypoteczne, & 
mianowicie: 1. po Gołebiowskiej na dobrach 
Chlewice z Okręgu Jędrzejowskiego 6000 rs. i 
4000 rs. w większej 12.000 rs. pod N. 17 lit b, 
działu IV wykazu hypotecznego intabulowa* 
nej, na dobrach Bodziejowice z Okręgu Pilic- 
kiego suma .2000 rs, w większej 4000 rs. 
pod N, 15 zapisanej, i na dobrach Chruścice 
z Okręgu Szydłowskiego 2250 rs. w większej 
4500 rs. pod N. 15 mieszczące się, i prawo za- 
stawy tych dóbr w dziale III. pod Nume- 
rem 16 wniesione, 2. po Ziemnickim suma 
2250 złp. na nieruchomości w Kielcach Ner 
19 hyp. oznaczonej pod poz. 2 it. c, intabu- 
lowana, do regulacji spadków tych zakreśla 
się termin prekluzyjny na dzień 7 (19) Sier- 
pnia 1863 r. w którym interesowani w Kance- 
larji Ziemiańskiej w Kielcach przed podpisa- 
nym Rejentem zgłosjć się mają, 

Kielce d. 1 (18) Lutego 1863 r. 
Adam Szczepanowski. 


(N. D. 926) Rejent Kancelarji Okręgu 
Częstohowskiego. 
Gubernii Warszawskiej. 


Podaje do publicznej wiadomości, po nastą- 
pionej w dnia 9 Stycznia r. b. śmierci Franci- 
szka Ksawerego Grodzickiego właściciela nie- 
ruchomości w mieście Częstochowie przy 
ulicy Panny Marji dawniej pod Numerem 
8 i 9 a teraz pod N, 49i50 położonych, otwo- 
rzył się spadek do uregulowania którego ozna 
(17) Sierpnia r. b. 
1363 przedemną podpisanym Saa Neie w Kan- 
celarji hypotecznej Sądu pokoju Okręgu Czę- 
stochowskiego, w tem więc dniu interesenci 
do tego spadku pod prekluzją stawić się mają. 

Częstochowa d. 16 (28) Stycznia 1868 r: 
Adam Makarowski. 


(N. D. 615) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Kazimierskego. É 
Z powodu nastąpionej Śmierci Szola Natan- 
sona współwłaściciela nieruchomości w osadzie 
Nowej-Aieksandrji pod Nr. 55 położonej, toczy 
się postępowanie spadkowe, do regulacji któ- 
rego to spadku, termin w Kancelarji mojej na 
dzień 14 (26) Maja 1863 r.'wyznaczam. ` 
Kazimierz d. 5 (17) Listopada 1862 r. 
Strycki. 


OBWIESZCZENIA HYPOTROZNE. 


N-D, 876) Sąd Pokoju Okręgu 
Przasnyskiego 
Wydział Hypoteczny. ; ' 
Z powodu żądania nowej regulacji hipoteki 
1. Dwóch placów w mieście Ciechanowie 


,Marożue przy rynku iulicy Podpisarskiej pod 


N. 4 i 5 położonych dawniej do Franciszka Ze- 
browskiego a ieraz do Eliasza Antkes należą- 
cych na których teraz wystawiony jest dom 
drewniany pod dachówką z takiemiż oficynami 
spichrzem i innemi zabudowaniami, 

2. Domu wraz z placem i zabudowaniem w 
mieście Przasnyszu przy ulicy Pstrej pod Nr. 
197 położonego, dawniej do Maryanny z Cier- 
lińskich w przód Michala Salomon a potem Lu 
dwika Magnuszewskiegu żony, następnie do 
Katarzyny Salomon, a teraz do Kacpra i Kata- 
rzyny z Ciexlińskich małżonków Flakowskich 
należącego. 

3 Pięciu ozimków gruntu z nadawkami i łą- 
kami w trzech polach pod wsią Obręb Bartniki 
i Zawadki w ograniczeniu miasta Przasnysza 
położonych dawniej do Jakóbka Józefa Szcze- 
pańskich należących. 

4, Część na wsi Ropele dawniej do Michała 
pastępnie Aleksandra Ropelewskich a teraz do 
Jana Porzyckiego należącej, 

5. Część na wsi Ropele dawniej do Michała 
potem do Alexandra, a teraz do Jana Porzyc- 


` 


„kich należącej, 


6. Domów dwóch drewnianych Z plavami i 
zabudowaniami niemniej dwóch placów i ogro- 
du fruktowego w mieście Przasnyszu przy ulicy 
Błonie pod N, 343 położonych dawniej do Teo- 
dory z Kęsickich Zaikowskiej potem do Adama 
i Krystyny z Radzeń:kich małżonków Fijałkow- 
skich ateraz do Pawła Babielskiego należącychi 

Wszystkich tych nieruchomości w Guberni- 
Płockiej w Powiecie i Okręgu Przasnyskim po- 
łożonych. 

Uwiadamia interesentów, że takowa nastąp 
w Sądzie tutejszym pierwszych trzech w dniu 14 
(26), a ostatnich trzech w dniu 15 (27) Maja r.b. 
wzywa ieh przeto, aby do takowej regulacji oso- 
biście lub przez pełnomocnika urzędownie i szcze- 
gólnie na to umocowanego zgłosili się, żądania 
swe i wnioski do protokółu regulacji podali i w 


„| dokumenta prawa jch udowadniające zaopatrzeni 


byli. 

„Ostrzega ich oraz że niezgłaszający się w ter- 
minie podpadną skutkom prekluzji w art. 1541 
160 prawa o hypotekach z r. 1818 przepisanej. 

Jażliby właściciel nieruchomości wywołanej w 
terminie do regulacji nie stawił się, tenże na żą- 
danie któregokolwiek z interesentow na karę*od 
złotych 10 czyli rs. 1 kop. 50 do złotych 50 
czyli r. s. 7 kop. 50 skazany zostane, i podług 
art, 150 t. p, utraca wszelkie dobrodziejstwa 
prawne względem swych wierzycieli. 

Ogłoszenie decyzji jaka w skutek aktu regula- 
cji wydana będzie nastąpi w dniu 25 Maja (7 
Czerwca) 1863 r. na jawnym posiedzeniu Sądu 
tutejszego i od tegoż dnia czas do odwołania się 
od decyzji upływać zacznie. 

Interesenci przeto bez dalszego wezwania w tym 
terminie przy ogłoszeniu decyzji obecnemi być 
winni. — Przasnysz d. 29 Stycz. (10Lutego)1863r. 

za Podsędka. Rogalski. 


LIGYTACJE i SPRZSDAŻE PUBLICZNE. 
4N. D. 852) Komia Rządowa 
Przychodów i Skarbu. 
Podaje do wiadomości osób interesowanych, że 


będzie po drugi raz w binrze Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu, w Warszawie przy ulicy 
Rymarskiej pod Nr. 744, publiczna licytacja ce- 
lem przedzierżawienia dochodów konsumcyjnych 
miasta Łowicza, na czas od daty licytacji do koń- 
ca Grudnia r. b. na odpowiedzialność pluslicy- 
tantów, którzy nie przystąpili do zawarcia kon- 
traktu dzierżawnego i objęcia dochodów, a to 
od sumy rocznej rs. 17097, o 15 procent zni- 
żonej. 

Licytacja ta mieć będzie miejsce przez same 
deklaracje opieczętowane, bez dalszej licytacji 
głośnej. 

Oferty licytacyjne w deklaracjach, rozpoczy- 
nać się winny od ceny powyżej oznaczonej. 

Szczegółowe warunki do licytacji, w biurze Ko- 
misji Rządowej Przychodów i Skarbu, w Wy- 
dziale Dochodów Niestałych, Sekcji Konsumcyj - 
nej każdodziennie oprócz świąt, od godziny 9ľej 
z rana do 3ej z południa przejrzane być mogą. 

Składać się mające deklaracje, wedle wzoru 
poniższego napisane, przyjmowanemi będą w 
Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu do włą- 
cznie dnia licytacji, aż do godziny liej z rana 
o której zaraz i rozpieczętowanie deklaracji pa- 
stąpi. 

Każda deklaracja opatrzoną być winna orygi- 
nalnym kwitem na vadium 1410 części ustano- 
wionej ceny dzierżawnej wyrównywające, goto- 
wizną, Listami Zastawnemi z kuponami, lub in- 
nemi papierami, wedle przepisów na vadia przyj- 
mowanemi, do depozyta Banku Polskiego, Kasy 
Głównej Krolestwa lub innej kasy złożone, który 
to kwit ma być koniecznie do deklaracji dołączo- 
Dy i wraz z nią w jednej kopercie zapieczętowany, 
pod nieważnością w artykule 20 Postanowienia 
Rady Administracyjnej z d. 16 (28) Maja 1833 r. 
przepisanej. 

Vadium wspomnione nieutrzymującym się zaś 
albo na poczet kaucji warunkami licytacyjnemi 
wymaganej, policzone, lub w razie złożenia jej, 
oddzielnie powrócone będzie. 

Wreszcie na kopertach deklaracji oprócz adre- 
su do Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu, 
domieszczone być powinny wyrazy: 

„Deklaracje na dzierżawę dochodow konsum- 
cyjoych Miata Łowicza'*. 


Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia Komisji Rządowej Przy- 
chodów i Skarbu z dnia 23 Stycznia (4 Lutego) 
r.b przy dołączeniu świadectwa kwalifikacyjne- 
go warunkami licytacyjoemi wymaganego i kwi- 
tu na vadium w sumie rs. 1710 w depozycie Ban- 
ku Polskiego, lub Kasy N. złożone, podaję ni- 
niejszą deklarację, przez którą obowiązuję się 
za dzierżawę dochodów konsumcyjnych Miasta 
Łowicza na czas od daty licytacji t. j. od dnia 
*21 Lutego (5 Marca) r. b do końca Grudnia 
t.r płacićSkarbowi Królestwa sumę w stosunku 
rocznego rs. N. wyraźniej (wypisać literami) pod: 
dając się zarazem wszelkim zastrzeżeniom warun- 
kami licytacyjnemi objętym. 3 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem w 
N. dnia N. mca N. r. 1868 j 

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) I 

Oferta na licytacji postąpiona, obowiązuje w 
zupełności pluslicytanta zaraz od chwili złożenia 
deklaracji, jak gdyby podpisał sam kontrakt, a 
Skarb Królestwa obowiązuje dopiero wtenczas 
gdy odbyta licytacja zatwierdzoną i o tem strony 
interesowana urzędownie zawiadomioną zostanie. 

Zastrzega się nakoniec, że utrzymujący się przy 
icytacji, a później od niej odstępujący, wystawia 
się na wszelkie skutki nowej licytacji, nie tylko 
do wysokości złożonego vadium, ale i do wysoko- 
ści strat, jakieby dla Rządu z nowej licytacji wy- 


odstępującego ściągnięte będą. 

Że deklaracje nie w terminie powyżej oznaczo- 
nym, lecz później złożone, przyjętemi nie zosta- 
ną. tudzież: 

Ze deklaracje inaczej, nie podług domieszczo= 
nego tu wzoru napisane, i kwitem na złożone 
vadium nie opatrzone, jako też warunkowe, lub 
niższe od ceny oferty obejmujące, będą niewa- 
żne. 

Warszawa d. 23 Stycznia (4 Lutego) 1863 r. 

Z polecenia 
Dyrektora Głównego Prezydującego, 
Rzeczywisty Radca Stanu, Muszyński 
Dyrektor Kancelarji, 
Radca Stanu, Parzelski 


(2) 
(N. D. 834) Rząd Gubernialny 
Warszawski. 

Podaje do publicznej wiadomości, że na budo- 
wę dwóch mostów w miejsce upadłych na rzece 
Bzurze w terytorjum osady wieczyście wydzier= 
żawionej Mamin w ekonomii Tkaczew na trakcie 
pocztowym z Łęczycy do Aleksandrowa poło- 
żonych, z obowiązkiem ułożenia starych mater. 
jałów w dniu 20 Lutego (4 Marca) 18638 r, o 
godzinie 12 w mieście Łęczycy w biurze przed 
Naczelnikiem Powiatu Łęczyckiego odbywać się 
będzie głośna in minus licytacja od sumy rs. 
475 k. 55, wyłącznie wartości drzewa bezpłatnie 
z Lasów Rządowych wydać się mającego 

Każdy więc chęć licytowania mający zgłosić 
się zechce w miejscu i terminie powyż oznaczo* 
nym i na pewność dotrzymania entrepryzy zło- 
żyć vadium *', część sumy licytowanej wyró- 
wnywające które nićutrzymującemu się zaraz 
powrócone zostanie. 

O innych zaś warunkach bliższą wiadomość 
powziąść można w biurze Sekcji Dóbr Rządu 
Gubernialnego Warszawtkiego lub Naczalni- 
ka Powiatu Łęczyckiego każdodziennie wyjąw- 
szy świąt w godzinach biurowych. 

Warszawa d 81 Stycz. (12 Lutego) 1863 r. 

Z up. Gubernatora Cywilnego, 
Radca Gubernialny, Wosicki. 
za Naczelnika Kancelarji, Gurowski. 


PORE 0 << 
(N D 813) Rząd Gberntialny Plockt. 
Podaje do powszechnej wiadomości, źe w dniu 
23 Lutego (7 Marca) r. b. w Sali posiedzeń tutej- 
szego Rządu Gubernialnego odbywać się będzie 
3cia z kolei głośna in plus licytacja, o Gcio-letnią 
z powodu kończących się umów dzierżawnych, od 
dnia 20 Maja (1 Czerwca) r. b. dzierżawę prawa 
szynkowania trunkow: 1. we wsiach: Głowiń: ko, 
Gałkowko, Gałkowo, Janowo, Jankowo, Łuka 
szewo, Puszcza, Ruża, Szczutowo, Trzebiegoszcz, 
Starorypin i Rypałki do Ekonomii Rządowej T:ą- 
bin należących, od opłaty rocznie na rs. 936 kop, 
66 1j2 oznaczonej; 2. we wsiach; Modle, Nowa 
wieś mała, Mławka, oraz w Karczmie po Missjo- 
narskiej w mieście Mławie, wraz z gruntami i 
czynszem do karczmy w Mławie należącemi, w 
Ekonomii Rządowej Mława, od dotych: zasowej 
opłaty rocznej rs. 296. Każdy więc mający chęć 
ubiegania się o tę dzieżawy, zechce w oznaczonym ~ 
miejscu i terminie stawić się, zaopatrzony w świa- 
dectwo. kwalifikacyjne, które według Postanowie- 
nia Księcia Narwiestnika Królewskiego z dnia 24 
Stycznia 1818 r. i wzoru przez Komisję Rządową 
P. i S. reskryptem z dnia 4 (16) Września 1857 
r. Nr. 32198 wskazanego, właściwy Naczelnik 
Powiatowy wydać, a Rząd Gubernialny zatwier- 
dzić ma; bez świadectwa takiego nikt do licytacji 
dopuszczonym być nie może. Obok tego każdy 
pretendent winien będzie przed przystąpieniem 
do licytacji złożyć w depozyt Kasy Gubernialnej 
Płccklej vadium wyrownywające '/4 części ceny 
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p licytacji oznaczonej, które utrzymującemu się 
przy licytacji na uzupełnienie kaucji przyjęte, a 
nieutrzymującemu się przy niej zaraz powrocóne 
zostanie, O szczegołowych warunkach informa- 
cja powziętą być może w biurze tutejszej Sekcji 
Dóbr i Lasów Rządowych. ` 

Płock d. 23 Styczoia ( 4 Lutego) 1863 r. 

Gubernator Cywilny, D. Dziewanowski. 

Naczelnik Kancelarji ,Słupecki. 


(D N812) Rząd Guterntalny Plocki. 
Podaje do powszechnej wiadomości, że stoso- 
wnie do rozporządzenia Komissji Rrądowej P. i 
S. z dnia 8 (20) Stycznia r. b. Nr. 1088, w dniu 
22 Lutego (6 Marca) r. b. odbywać się będzie w 
Suli posiedzeń Rządu Gubernialnego głośna licy- 
tacja, o dzierżawę użytków od Majora Brwilno 
wyłączonych, trwać mający od daty odbycia się 
licytacji do dora 20 Maja (1 Czerwca) 1859 roku 
a to in plus opłaty dzierżawnej rocznie w kwocie 
rs. 1630 kop. 50 oznaczonćj. Każdy więc ma- 
jący chęć ubiegania się o tę dzierżawę, zechce 
się stawić w oznaczonym terminie i miejscu za- 
opatrzony w świadectwo kwalifikacyjne, które we- 
dług Postanowienia Księcia Nągmiestuika Króle- 
stwa z dnia 24 Stycznia 1818 r. i wzoru przez 
Komissję Rrądową P. iS. reskryptem z dnia 4 
(16) Wrzesnia 1857 r Nr. 82198 wskazanego, 
właściwy Naczelnik Powiatu wydać, a Rząd Gu- 
bernialny zatwierdzić ma; bez świadectwa takie- 
go nikt do licytacji przypuszczonym być nie może. 
Obok tego każdy pretendent winien będzie przed 
przystąpieniem do licytacji złożyć w depozyt Ka- 
sy (Gubernialnej Płockiej vadium wyrównywające 
!/, części ceny licytacyinej, które utrzymującemu 
się przy licytacji na uzupełnienie kaucji przyjęte, 
a nieutrzymującemu się przy niej zaraz powróco- 
ne zostanie. O szczegółowych warunkach infor- 
macja powziętą być może w Biurze tutejszćj Se- 
kcji Dóbr i Lasów Rządowych. 
Płock d. 23 Stycznia (4 Lutego) 1868 r. 
Gubernator Cywilny, D. Dziewapowski. 
Naczelaik Kaacelrji, Słupecki. 
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CN. D. 810) Magistrat Miasta Stołecznego 
Warszawy. 


Podaje się do wiadomości powszechnej. że w 
dniu 18 Lutego (2 Marca) rr b. o godzinie 12 
w południe odbędzie się w sali posiedzeń Magi- 
strątu licytacja w trzech oddziałach in minus 
przez 0,ieczętowane deklaracje a po ich rozpie- 
czętowaniu dalsza licytacja głośna od sum jakie 
najkorzystniej zadeklarowane będą, pomiędzy 
konkurentami którzy złożyli deklaracje na do- 
stawy w ciągu 1863 r. 

1. Owsa, siana i słomy. 

dla Straży Ogniowej. 
a) Owsaczetwerti 4012, czotwert od rs. czte- 


* rech. 


b) Siana pudów 35280 pud od k. czterdziestu 
pięciu. 3 

c) Słomy pudów 8748; pud od k. dwudziestu 
ośmiu. 

dla Straży Policyjnej. 
` a) Słomy pudów 6240, pud od k. dwudziestu 
ośmiu. 
2. Oleju. 
dla Straży Ogniowej. 

Do oświetlania miasta Stołecznego Warszawy i 
Przedmieścia Pragi, oraz latarń w zabudowaniach 
Straży Ogniowej znajdujących się około 70,000 
funtów z których 3 części rzepakowego, a V4 
część konopnego do oświetlania lararń w czasie 
wielkich mrozów. 

a) Rzepakowego funt od k. srebrnych pię- 
tnastu. 

b) Konopnego funt od k. piętnastu. 

dla Straży Policyjnej. 

a) Oleju rzepakowego do oświetlania czato- 
wsi około funtów 3982, funt od k. piętnastu 

b) Knotów bawełnianych arszynów 860, ar- 
szyn od k. jedna. 

3) Drzewa świec oraz rózg brzozowych na 
wichy i miotły. , 

dla Straży Ogniowej. 

a) Drzewa sosnowego sążni pólkubicznych 
620, szćzap 108, sążeń, od rs. czterech k. trzy- 
dziestu pięciu. ą 

b Świece łojowy0h funtów 8406, funt od k. 
ośmnastu. 

c) Różg brzozawych na wichy i miotły komi- 
niarskie fur 350, każda 30 pęków obejmująca, 
fura od rs. dwóch k. dziewięćdziesięciu. 

dla Straży Policyjnej. 

a) Drzewa sosnowego sążni półkubicznych 
2356 sążeń od rs. czterech k. trzydziestu pię- 
ciu. 

b) Świece łojowych funtów 5880, funt od k, 
eśmnastu. 

e) Mioteł do czatowni sztuk 885, sztuka od 
k. jedna i pół. 

4 Zaś Oddział na dostawę lin do wycierenia 
kominów dla Straży Ogniowej sztuk 120, każda 
obejmująca długości sążni 36, sztuka od rs. 
trzech k. ośmdziesięciu, odbędzie się licytacja 
in minus tylko przez opieczętowane deklaracje, 

Pragnący się ubiegać o pomienione dostawy 
winien złożyć na ręce p. o. Prezydenta miasta 

w ferminie powyżej oznaczonym deklaracje 
opieczętowane oddzielnie na każdy oddział na- 
pisane podług wzoru poniżej zamieszczonego 
w których wyraźnie literami bez skrobania po- 
prawek i przekreśleń wyłuszczyć mają ogólny 
‘procent jaki na każdym oddziale dostawy od- 
stępują i do deklaracji dołączyć kwit kasy głó- 
wuej ekonomicznej miasta Stołecznego Warsza- 
wy nazłożone vadium do Oddziału I w sumie rs. 
3600 wyrażnie rs. trzy tysiące sześćset. 

Oddzinła 2 w sumie rszl 100 wyraźnie rs. ty- 
sige sto. z j 

3. Oddziału 3 w sumie rs. 1650 wyraźnie rs. 
tysiąc sześćset pięćdziesiąt. 

Oddziału 4. w sumie rs. 45 wyraźnie rs. czter- 
dzieści pięć, w gotowiźn.e w listach zastawnych 

kuponami lub innych papierach kredytowych 
Królestwa w nominalnej ich wartości, któ 
re pieutrzymującemu się przy dostawie Zza- 
raz zwróconem będzie, a utrzymującemu się 
zatrzymane zostanie w depozycie kasy głównej 
ekonomicznej lub Banku Polskiego do czasu 
ukończeniń entrepryzy. 

Nadto każdy z utrzymujących się przy entre. 
pryzie winien będzie zwrócić koszta ogłoszeń 
licytacji w stosunku jaki na niego przypadnie 

Ostrzega się wyraźnie że deklaracje nie po- 
dług wzoru napisane to jest poprawiane prze- 
kreśłane nie wyrażające procentu literami albo 
też nie obejmujące jednakowego procentu na 
wszystkie przedmiota każdego Oddziału zs nie- 
ważne uważane będą. 

Bliższe warunki każdodziennie wyjąwszy 
święta przejrzane być mogą od godziny 9 z tā- 
na do 8 pe południa w Wydziale Administra- 
cyjnym Magistratu miasta Stołecznego War- 
Szawy. 

Warszawa d. 28 Stycz. (8 Lutego) 1863 r. 

p. 0. Prezydenta, 
Z up. J. Bertholdi. 
Naczelnik Kancelarji, Luceński. 
Wzór do deklaracji. 


W skutek ogłoszenia Magistratu miasta Sto- 
łecznego Warszawy z dnia podaję niniejszą 
deklaracją, iż podejmuję się dostawy „w ciągu 
esłego rokn 1863 dla straży Ogniowej i Policyj- 
nej przedmiotów w Oddziale 1 albo 2 it. d, po: 
wyższego ogłoszenia wyłuszczonych, a miano- 
wicie tu wypisać przedmioty W oddziale zamic- 
szczone i odstępuję od cen w warunkach licy- 
tacyjnych zamieszczonych na dostawie tych 
wszystkich przedmiotów procentów (tu wypisać 
literam od sta, poddając się wszelkim warun- 
kom i zastrzeżeniom warunkami licytacyjnemi 
objętym. 

Kwit na złożone w kasie głównej ekonomi 
cznej w sumie rs, N. vadium które wrazie nie- 
utrzymatńia się przy licytacji sam odbiorę załą: 
czam. 

Pisałem dnia mca 1863 r 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. 

(podpisać imie i nazwisko). 
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(N.D. 792) Magistrat Miasta Stolecznego 
Warszawy. 

Podaje się do wiadomości powszechnej, że w d. 
25 Lutego (9 Marca) r. b. o godzinie 12 w po- 
łudnie odbędzie się w sali Posiedzeń Magistratu 
licytacja, in minus przez opieczętowane deklara- 
cje na wyrestaurowanie niektórych zabudowań 
wewnątrz posesji Nr. 931 nabytej na plebanją 
dla parafii Ś-go Andrzeja w Warszawie, a miano- 
wicie: 

Na odrestaurowanie, domku zajmowanego przez 
zakrystjana i dziadów ;kościelnych, oraz przero- 
bienia oficynki dla pomieszczenia organisty, od 
sumy rs. 1631 kop. 88 142, warunkami licytacyj- 
nemi objętej. 

Mający przeto zamiar ubiegania się o powyż- 
szą entrepryzę, mogą złożyć w czasi» i miejscu 
wyżej oznaczonym, na ręce p. 0. Prezydenta mia- 
sta, opieczętowane deklaracje napisane podług 
wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie 
literami bez skrobania, poprawek i przekreśleń, 
wypiszą jaki odstępują procent od sumy warun- 
kami licytacyjnemi objętej. 

Nadto do deklaracji dołączony być winien 
Kwit Kasy Głównej Ekonomicznej na złożo- 
ne vadium w ilości rs. 163 kop. 50, i na koszta 
ogłoszenia rs. 6, które nieutrzymującemu się 
przy licytacji natychmiast zwrócone będą, dekla- 
racje zaś takie do których yadium nie będzie zło- 
żone i kwit do nich dołączony nie zostanie, przy- 
jęte nie będą. 

Inne warunki dotyczące w mowie będącej li- 
cytacji są do przejrzenia każdodziennie w Wy- 
dziale Administracyjnym wyjąwszy dni świąte- 
czne 

Warszawa d, 19 (31) Stycznia 1868 r. 
p. 0. Prezydenta, 
z up. J. Bertholdi. 3 
Naczelnik Kancelarji, Luceński. 
Wzór do dekłaracji. RY 

W skutek ogłoszenia z dnia podaję niniej - 
szą deklaracją, iż podejmuję się wyrestaurowania 
domku zajmowanego przez zakrystjana i dziadów 
kościelnych, oraz przerobienia oficynki na pomie: 
szczenie organisty w podwurzu posesji Nr. 918 
położonych, a na plebanją dla parafii Ś-go An- 
drzeja nabytej i ódstępuję od sumy warunkami 
licytacyjnemi objętej procentów NN. (wypisać 
wyraźnie literami) poddając się ‘wszelkim obo- 
wiązkom i zastrzeżepiom w warunkach licytacyj - 
nych objętym. 

Kwit na złożone vadium w kwocie rs, 163 
kop. 50, i na koszta ogłoszenia rs 6 składam. 

Stałe moje zamieszkanie jest w NN. pisałem 
dnia miesiąca 1863 r. 

(podpisać imię i nazwisko.) 


(N. D. 79%) Naczelnik Powiatu 
Przasnyskiego. 

Z mocy reskryptu Rządu Gubernialnego z dnia 
3 (15) Grudnia 1862 r. Nr. 5858631906, podaję 
niniejszym do powszechnej wiadomości, iż w pier- 
wszym terminie dnia 28 r nye (12 Marca) r. b. 
o godzinie 3 z południa odbywać się będzie w 
biirze mojem, in minus licytacja. przez podanie 
opieczętowanych deklaracji które tylko, do godzi - 
ny wyż wspomnionej przyjmowane będą na po- 
djęcie się entrepryzy reperacji kościoła parafial- 
nego i dzwonnicy w Lekowie od sumy rs. 1247 
kop. 42 1j2 apezlagami przez Komisją Rządową 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
zatwierdzonemi objętej. 

Każdy więc mający chęć podjęcia się tej en- 
trepryzy winien do której bądź Kasy Miejskiej 
lub Skarbowej, albo też do Banku. wnięść na 
vadium rs. 124 kop. 34 132 i kwit tejże Kasy do 
deklaracji dołączyć, które to vad'um nieutrzymu- 
jącemu się na licytacji powróconem zostanie 
zaś utrzymującego się na kaucją policzonem bę- 
dzie. 

Warunki do licytacji anszlag i rysunki każde- 
go czasu wyjąwszy dni świąteczne i niedzielne w 
biurze mojem przejrzane być mogą. 

Przasnysz d. 25 Stycznia (6 Lutego) 1863 r. 
Aleksandrowicz. 
i Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu Prza- 
snyskiego z dnia 25 Stycznia (6 Lutego) r. b. 
Nr. 15869, podaje niniejszą deklaracją, że obo- 
wiązuję się podjąć entrepryzy reperacji kościoła 
parafialnego i dzwonnicy w Lekowie za sumę rs. 
(wyp'sać liczbami i literami) poddając się wszel- 
kim obowiązkom warunkami licytacyjnemi obję- 
tym i wścisłem zastosowaniu się do anszlagówi 


| rysunków. 


Zaświadezenie Kasy N na złożone -w niej va- 
dium rs. 124 kop. 34 1342 dołączam, które wrazie 
nieutrzymania się przy licytacji sam odbiorę. 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem w 
N. dnia N. mca N. 1868 r. 

(podpisać imię i nazwisko). 


N. D. 


745) Naczelnik Powiatu 
Łukowskiego. 

Podaje do publicznej wiadomości że w dniu 
14026) Lutego r. b. to jest w Czwartek do go- 
dziny 2-ej z południa odbywać się będzie w bió. 
rze Naczelnika Powiatą £Łukowskiego w trze- 
cim terminie licytacja in minus przez składanie 
opieczętowanych deklaracyi od summy anszla* 
giem zatwierdzonej rs. 1008 kop. 44'/ą na en- 
trepryzę wystawienią nowego domu drewnia- 
nego na szkołę elementarną w mieście Łaska- 
rzewie na tych samych warunkach jakie w N. 
292, 3 i7 Dziennika Powszechnego, N. 32, 1 
i 2 Dziennika Gubernialnego oraz;N. 1 Okólni- 
ka Powiatowego wskazanemi zostały. 

Łuków d. 15 (27) Stycznia 1863 r. 


Rzewuski. 
ale KNC W CE KGP AKA 
(N. D. 793) Magistrat Miasta 


Kalisza. 

Podaje do powszechnej wiadomości że w dniu 
1 (13 Marca) r. b. o godzinie 12 w południe w 
biurze Magistratu miasta Kalisza, odbywać się 
będzie głośna in plus licytacja na trzech letnie 
wydzierżawienie poczynając od dnia | s; r. b. 
propinacji w przestrzeni lej dóbr miejskich Kali- 
skich to jest w wsi Ostrowie i innych w tej prze- 
strzeni położonych; licytacja rozpoczynać się bę- 
dzie od sumy rs. 461 jako dotychczasowej rocz- 
nej dzierżawy; vadium do iicytacji złożyć się win- 
ne wynosi rs. 54. 

Bliższe warunki w każdym czasie wyjąwszy 
dni świątecznych w Biurze Magistratu Miasta 
Kalisza mogą być przejrzane. 

Kalisz d. 20 Stycznia (1 Lutego) 1863 roku. 
Prezydent Kołdowski. 


(N. D. 801) Rada Szczegół rwa Opiekuńcza 
Warszawskiego Jnstutu -go Kazimierza. 
Podaje do wiadomości że w d. 25 Lutego (9 
Marca) r. b. o godzinie 4 po południu odbędzie 
się głośna in plus licytacja wKancelacji Insty- 
tutu Sgo Kaźmierza pod Nr. 2858 w Warszawie 
na sprzedaż drzewa budowlanego i opałowego, 
znajdującego się w lasach do dóbr Instytutowych 
Pęchery należących położonych w Powiecie 
Warszawskim w bliskości miasta Piaseczna. 
Licytacja rozpocznie się od rs. 720 vadium 
do- licytacji ustanowionem zostało rs. 75 szcze- 
gółowe warunki przejrzane być mogą w Kan- 
celarji Instytutu Sgo Kazimierza, lub na grun- 
cie u łeśniczego lasów Pęcherskich. 
Warszawa dnia 12 Lutego 1868 r, 
„Opiekun Prezydujący, L. Górski, 


prix D. 862) Bpeemt-„lumoecnax 
OGNA abai WEGA. Konmucis. è 
RSYYŃ , O BB oOLieMb UpPACYTCBIA 
eA OYAYTE Upon3se genei Ry 12 uac Gy4y- 
aro beBpóań roprnžna Hocrasky o6a3od- 
MBB n yKJAĄO"UBIYB_ Marepiatowh, Tpeôy- 
roguxca Ha 1863 ro4%, -a MVENNO yunonokn 
2 copra.5006, porom» 1 corpa 12,000, sepe- 
BOKB HEUBKOBKIXW: TOACTWXG 16,000 came. 
ueń, yiunBosusxń 14,000 cam., HUMKoN% 
OKOBAHHBIXB GoAb WHY 20 IUTyKb, CPEĄHMXB 
40 mr., M waarixb 60 mrykb. 
Topru óyqyT* nponaBeĄeHMI H3yCTHPIE, Ha 
TO4H0OWB OCHOoBanim CB Boe. [locr. Ch 40- 
nyujeniewb npHCchIKA JANedATAHHBIXŁ 0Ô'b- 


aBieniń, Ho npiebioka oóbARAeNIń, OTb ANIH, 
y'acTBYWIHHXK AMUHO MAM upe3b DOB'BPEH- 
UMX% WB A3yYCTABIXE TOPTAX% BOCHDELJĘAETCA 
u Takia oóbadBAeNiA He OyAyTŁ NpHHATL HA 
BŁ Kakoe cooópasiebie 

Anna, eJay iA RETyUHTh BD M3IYCTHBIÑ 
TOprb, oÔA3AHDI AO NpHCrYNACHÌA KB OHOMY 
npeąqcTaBuTLh Bb Kommncier npa npomienin, 
na repóoBoji Gymarb 10) Kon. AOCTOMHCTBa: 
a) ĄOKYMEHTMI O CBOUM 3BAHIN M 6) 3a A0rM 
MaM nopy9nresbeTHa, COpa3wBpihe cymmB 
HeycToHKM, KOTopaA MO yeAobiio paBHAeTcA 
15%/, noapaanojt cyMMbl. 

BarejaTaHHbIA OObaBACHIA AOAKAM GBLTA 
npuc/aanbl TAKb, ATOÓBI NOCTYNMAK BŁ Kom- 
macie ne noze ll uacoBŁ yrpa Bb ĄeHb 
Ha3da4CHHGIA JA lepeTop:kKU. ZanesaTan- 
nma oôbawaenia na ocnoganin er. 1909 r. 10 
ku. | Csoą. Bako. Tpawa. (us3qasia 1857 r.) 
AOAMKIbI 3AKAIO4ATR NOADHĄB BHUOANK, MAM 
Kakyio AMÓ0 4aCIB ovaro, Ha TOUNOWB OCHO- 
sanin yruepRĄeHAPIXE ycAoniA, 6€3b BCAKOŃ 
riepewbus; 6) Bah CKAAĄ0MB NHCAHHBIA, 
BK JĘGHAXŁ Ha ochoBanin nosowenin Boen- 
Haro Cossra 9 Okruópi 1842 n 18 Pespaza 
1844 r., ReqonyckaeTcA UM KaKIIXb ADYTAX% 
qąpsóeń KonbekŁ, Kpowbh oNpea BIEHULIX% 
arumun dodoseniamu r. e. 84, 132, 144, 138 
u ljló u 8) wscronpeóbianie, 3uanie UMA 
u oaunaito npeĄLABHTEJA, a Takike TOĄb, 
NBcAHb U UHCA0, KOrga OGPABAENIE HUCaHO 
nps o6GABAENIM AOMKUBI 6BITR APHAOMKENHI 
AOKYMeHTH O ananin OOGABUTEMA; M T) 3AA0- 
TH HAM HopydHTEJvCTRa Cope3WKPNbIE CYMWB 
Heycrońku wb 150. Haąnńoh Ha nrakerb, 
Bb Koropowb 6yąerL npnucaańo oObAbaenie, 
qAoamta Óbrtw cAbąyroqad: „OóbaBaenie BB 
Bpecrń-=/laToBekyto Kowmacapiarckyto Kom- 
Myciio KŁ HasdaueuHoji 12 umcaa Perpara 
1863 roga Ha uocraBky 06%A304HBIXB M yKAa* 
ĄOUHBIXG Beliei na 1863 ro4b. 

OóbaBaeuia 39KAlO4aPOLNiH BAB CE65 ycHo* 
nif, Bb 4eWb AMÓ0 HECOFAGCHBIH Ch NYAM” 
KOBAHUBIMU, A TAKIKE OÓLARĄENIA NPM KoTO* 
pbixb 6y4€1b NPHAOMERO 3aA0V%B, COPAZWBD- 
HLIXB CYMRA NeycCrojiku, ygyt» ocTagdenn 
6e3% NocsBACTBİK., 

Ecnu IyBubI CocTonIcA Ha TOprax'b WŁ Kom- 
nucia He AMIE IBH, HazuaueUULIXB Munn- 
cieperROMB, TO uoCTakka nemegaenno ûy- 
ĄeTL yriepkącHa na wbet'b. 

Ecan ke YBHM oKaskyTCH BLUE pa3p'5UIEH- 

| HhlXL, To ta yreepwgenie noqpaąqa Kouuucia 
AOAKBHA KCHPAIIMRATP pespEuiewia /leuapra- 
MenuTa, 

J caowia Ha liOCTavky OOA30YHKXEŁ M yK Ta- 
Ą04H6IXB Benge Medatoliie MOTYYb BHĄBTŁ 
Bb Kommuciu emequeBHO BO BpEMA HpLUCYT- 

, GTRIĄ, 
Bpecrb-/|nroBck* 28 Aunapa 1863 r. 
YCAJOBI A. 
na LocTauky Bb 1863 rogy o6B4304H0IX% U 
yKAa4Ą0UUBIX% MaTepia10WB, KAK% TO: IĘUHO- 
BOK%, porob, kepeBoKb, OyMarH OÓBepTou- 
poi M AMNUKOBK ACPEBALNUMIXB. 

Katecmeo no APAMKQEMALO MamEPIAAJGL. 

1) O6Ba3ouupie u ykaaqoqunie marepia1 
AOAMHBI (LITE HE HARE 06p8305b H' UWKTL 
Ka4eCTBA, OMDEABIEHALIA BA ODHAOWECHHOND 
DpH cHxb ycroBiAX% ONMCANIN. 

Mócmo ucnomienie NOAPA 4d. 

2) Caaya U npieMb 01% i10ApAĄUHKA oô- 
BA3O0OYHDIXb K YKIAĄ04HBIXK Marepia108b npo- 
Ma3BOĄNTCA Bb Kovuucapiarekcń Komwuciu 
Kyaa NOĄPHĄ"WKbO oGd3A1CA MXB MOCTABATA. 

Cpotu noąpaja. 

3) Gpoku AAA NnocTraBkA OÓRAJOWHBAŁ M 
yKAa404HPIX% MaTepia40B%,: 1104PA;7K8EMBIXŁ 
BŁ 1863 r., uaauaualoTci; qaa ljd Kh 15 my 
Man, aan 1j3 KB 15 AsrycTra u aaa 1j3 Bcero 
ioąpAsaemaro Koanyecrea KP lö Okradópa 
13638 roga, Bnpouewb uoqpdąqYAky ne noza 
npeuęaeTcA caanaTh NOApAWeHNHbIe y Hero 
maTepiAAbi N MERAY O3HAYERAMMH, CPOKAMH, 
egay OHb Hai gerh ITO JAA CeÂA BLIFOĄUBLWB 
U yĄ0ÓUBIME H Bb Komuncin 6yqerb goora- 
Toguo nowbnyeriA. 

Ilvcobia omb KasubL. 

4) Ilo 3aKal04eHiM KOHTpaKTa, eCJU, TOA 
pAĄJUKB IKCAACTK, MOMED ÓbITb. BRIĄGHO 
eMy Bh 3a4aTOKB 4O TpEibEl YaCTU HOĄPAĄ" 
noñ CyMMKI, HO,/b OGOL BAAOTB py0ab 3a 
pyóar. Pagno n BR npogoawesin noapaąa 
MOFYTB OBITE BDIJAHbI IIOĄNAĄ4AKy ƏTH 34- 
gaiki, Ho le VHa4e KaAKB No CyMMB He 
BbICTADACNHLIXP MaTepiarosb. JaqaTOUPBIA 
AeHLTH Ą0MRHPI BWYNTAFbCA Yy NOĄPAĄJUKA 
npa KARAOÑ ynaaTb emy generb 3a HOCTAB- 
ennhe NO qoroBopy maTepindahi Bh Toli CO- 
pa3WBpHOCTH, B'b Kako OHB N0OAyIMAb 344a- 
TOKb, HaDpMMBpPb: €CJM NOAPHAYHK'b NOAY - 
YHCAh BA 3AĄATOKB Tperio 48CTL nogpgnoñ 
CyMMbI, TO y H ro AOAN Ha- yAepRUBATHOA 
TpeXb BblĄaGAEMNIXP ĄGH8TB, CCA YETBep- 
rylo uacTh, 10 uerheprn MT, A4- Ho wbpb 
yaepikanid Aer Oyayrh OCBOOOWĄATLCA 
M 340TV, IJOĄb 3A4ATO4UBIA AGALTH NpeĄqCTAB- 
aeHADIA, CCAM He OYAETb BB BAAY HbNOM He- 
MAcipaBHocTrM noapaąunka. Ho 80 BCAKOM'b 
cayat ne yąepkaiiHbie 3aqATKU KCEBĄA Ą0A 
WUW ÓWrL oóeanedeHh py61b 3a pyOAb. 

HopaĄo«e ucnoanenia goèosopa co cmo- 

PONO NOAPAJUUKU U COCMOPOKOŁ KAIHO 

6) Tlnara 3a mMarepiagsi, ilócraBieHuPie 
IoąĄpAathKaYH UpoU3BOĄHTCA 11e NOZE KAKb 
Upe3b WBCAĄŁ uo HpeąbuBzeAiu KBUTAHNIM 
Bb cĄa45 MaTepiA10BB. 

6) Ilopdqokh CĄA1M OÓBA3O4HBIXK M YKAA- 
AOUHLIXB MaTepiAl0OBŁ GŁ Kommncin, KYAA 
o6A3aAcA IN0ĄpA4HKb IIOCTABATE OHble Ha- 
dnadaeTcH cABAyłoUiń: 

a) Menoanenie MocrabkA Ha3HaqaeTCH CO 
ANA 3aBo3ą Marepia10BŁ KŁ CĄAYB WŁ Kom- 
mucin. |IlocraBiNuKG, Npegb 3aB030Mb NYb 
Bb Kowwnciio AJA cayn, oĝa3anh NoAaTh 
Kowunciu nuchmennoe oObaBAeNie o TOMb 
Bh KaKOMb KOJMIECTW5 H KaKie BMEHHO MIb 
o3Ha4eHHbIXb MALeEpPia1ORD NpegcrasIaetb 
Ob Kb cqa45. : 

0) Komukńcia B'h TOTE We ĄGHb Uadia1aeTb 
npiemiynka, a NOCTABIYKb CAaójkaeT b ÓWAE- 
TOMb, Cb IIOKA3AHIEWB OHOMB, H3b OObABAŁ- 
sia MOCTaBLHAKA, poga MaTepiuA6BB M KoH- 
d4ecTba HXb. 
Mara3MHoBB HpolyckaeTb MaTEpiaAbl Ha Kom- 
mucapiaTckiń ABOpb. 

s) llpiewuiuKb MCHOAUAGTh OOJJANNOCTh 
cso no goaty upuenru. Mpu pascmorp'B* 
nin n onpeąBaAcuia AOÒpPOThI HpHUAMAEMbIXK 
MaTrepis10Wb OHb pPyKOBOĄCTBYETCA BPLĄSU= 
HbIMH emy Aan npiema oûpasyamn. 

r) an orspamenia megaennoctH Bb iipieM5, 
NoctraBJAeTCA Bb OÓAJAMNOCTE NpiemiyukKy 
npunnmaÝb Orb HOĄCTABLN AKA CWCAHCBHO HE 

| menbe: yninogoKb M porok% 8000 inr., Bepe 
BoR'b TOACTLIXŁ 5000 cəakenb, yunsounbixb 
20,000 caw., oôseprounoi 6ymarn 100 cros»: 
lipiexb ue npousBoqnTcH TOALKO BŁ Ogun 
BoCKPECHLIE A Ipa3ĄUMYABIE AUM. 

A) Ilo MSp npiewa 0604304HLIXb M yKAA- 
ĄO4%BIXB MaTeEpiaA0Bb, NPIEMIĄNKA Kam Abii 
4eHb OTW5Uae1b Ha Bbląaniowb Kowuncielo 
nocraBiyHky OMAEIB: CKOALKO MMEHHO MIb 
cux% MarepiaAoBB UpUNATO M CKOAbDKO 38- 
6pakoBano. Ilo okonsanin ipieva no Ôn- 
aeTy, NpieylĘuKkb NO ĄNUCIBAGTB OMbIIi. 

e) lipnuaTbie O6BA3O4UBIE M YKIAĄOJUbIE 
marepiaabi, Bb CAMWÓŃ ĄCHB npiema CBHĄB- 
TEAbCTBYIOTCH CMOTpHTEAEMNb MATA3BIHORB 
M OĄUMMB H3b 4A€H0Hb Kommiciń, KoTopbie 
nponzgegennoe HMA CBUA'BTeAbeTBO yYĄOCTO- 
BBpAITb CHoEIO NOĄNACOIO Ha OH1ETB, Bbl- 
Aanpomb Koumncielo nocrasiynky. Ilo npo- 
Ms3BeĄENIM cero CHHĄBIEALCTKA MalEpiaAbl 
ciu nepeńiocArcA M3b 3ABO3UATO BŁ COPTOBOÑ 
MarasMur- Ecu opu npoMsboĄCIBB CHHĄKB- 
Tedbciba CHXŁ Marepia10Bb, NpHHAIDXB 
UpieMIQHKONK, KAKAA AMÓ0 YacTh OKAKETCA HE 
CXOAHOIO ci 06pa3i10MB, TO KoMMUciA pacno- 
PARKACTCA o epeópuKobkKB  HpUHATbIXb Mä- 
Tepla10Bbvpe3b OCU6BIX% YMUOBHAKER%. 3a- 
Opa KOBAHIIhIE OOBAJ3O4UWPIE MyKAIaĄOYUble MaTe- 
piadbl BOSBpALialoTcH nogpaguuky n Heme4- 
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Ilo ónaery ceńy cMoTpureAb 
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AeHHO CBO3ATCH Ch KowMncapiaTckAro ĄBopa, 
€CJH NOCTABIĄĘUK% HE NpPEĄBABUTŁ CNHOPA o 
ro4HocrH nxb. lilpeącresaeHie maTepia108% 
3a6peKoBAHAbIXK CYMTŁETCA KaKb ÔbI HoCY- 
L4ECTBOBABUIH MA. 

m) BHuaeTE, ch pocnieKolo Ha Hemh upieM- 
UMKA M CH3ACBHABTEJPCTBOBAKIEMTW CMOTPH- 
teaa maraznuogb M saena KomMiciu, cay- 
IKUTb NOCTABLĄMKY KBUTAHNiEIO Bb OpIOMB, 
M Bb CaMBII eHh CBHĄBTEAPCTBA npegcraB- 
adeTca umh M npiewiyMKoMŁ AU1H0 Kom- 
mucin. Ha nencnoanenie cero, o paBao M Ha 
MEAAEHHOCTP HpieMa NOCTABIĘMKY npegocTa- 
bdaerci NpuaocHrh MiAMOÓJ HAJAALCTHY, He 
q0ABe KaKŁ WB TEHEHIM OCHMA /ĄHEBHaro 
cpoka. 

a) Flo npeąbsBaetin NoĄpAĄJSHKOME 6H1€1% 

1a, KomnciA, He No3ke KaK'b Ha qApyrol 
4Hb aetb HIpiewiqhky upeąnucanie o 3annic- 
KB NpMHATBIXŁ 008H304HBIXB U YKAAĄO4UbIXB 
vaTepia108B Bb NpHX0ĄB M Bb TO IKE RpeVA 
ABaaeTE pacropamenie 00% yqoBaersopenim 
IlocYaBLĄMKA 3a NDUNATbIE MaTepiasni- 4enb- 
rani, NO KONTpAKTHDIWP LYBHAMKŁ. ECAH Bhl- 
Aaya generh 3a NocraBAeHHbie MarepiaAbi 6y- 
aers npomegaena orbe oguoro w'beana co 
Aĝa upeącraBaenin ÓHaeTa MAH KBNTAUGIN BB 
nupiewb uarepiAA0Rb, TO NOCTABLĄNKP MMB- 
erb rpabo TpeóoBaTb yrat HeyCTOŃKH ha 
ocnosańiu 8 nyukra cMXB ycaoBiń. 

n) Br caysab enopa nocTaBiynka c'h npieM- 
IINMKOM% O PTOĄHOCTU 3AEE3ENHbIXB Kb CĄaWB 
OÓBAJO4HKIXD M PKAAĄOMMBIXŁ MATEDIA10B%, 
UOCTADLĄAK% BHOCHTb JAÓpAKOBANULIE Ma- 
repiaam Ha pazemoTp'bnie npacyrernia Kom- 
MHciń, KOTOpoe Bh TOTŁ We 4CHb, ADAAE1B 
pa360pŁ npu npieMiĘdK5 H NocTABIĄMRB 
canieniewb 340poKOBAHHLX%Ł MaTepia10Bb 
cb oGpasiiamMu. Ecan 3a0peKoBaHO 3iA4MTETh" 
Hoe KOAMYECTBO CHX% MATepia10B%, To Npr- 
cyrerBie Kowmnciu cHHAĄGTKAPCTRYETŁ Opa- 
KOBKY Ha MBCTB U pBIU8ET% CNOph NoCTaR- 
inka Cb MpieuiqiKOMb. IlocTauLyuKB, He 
qosoabumi pbiureniewb Kouwmnciu, Mwberb 
npaBo BHeCTH o6paan bl Ba6pakoBaHHBIXP 
marepia1oRb bb npacyrerwie Kowuacia, u 
UpHAOKUBR Kb CUMb oGpasiiaMh CROW Ne: 
18Th, TpeóoBaTh, UTOóbi KomMycid sane- 
darsqa MXb CoócTReniolo negatio M npes 
craBiia 4pe3b nowry Man no soravetB, 
na CIeTh, BHHOBHWXA% Ha pażemoTprnie 
KomwncapiaTckaro /jenapramenTa. Kowuu- 
cia oód3aHa Ra ApAMIKB, KoTOpBIA npara- 
TaeTch Kb TAKOBBIMb OÓpa3aMb, OÓGACHATA 
io4poóHo UpUYHAPI, NO KouwbMaTepia/bi 3a- 
fpakosanbi. iKadoóy na Komufciio nocraB- 
uuKb 00A3a0% HpuHeciu Kommicapiarckomy 
/łeuaprameury ne nosie ocbMA AHEBHATO 
cpoKa CO ABA 3a6pakoBKU. 3a yMPliiAeHH0E 
ipurgcuenie noąpAĄvMKa, upu uenoaneniu 
UM'b 40T0BOpa, o0HepysieHHoc CYGĄCTPIENB, 
BMUOBHBIE Db TOMB UMAOBHUKM MpEĄAIOTCA 
BOCHROMY cydy. 

i) IloeraBiuńky erporo 3anpenyserca uw5Tb 
IpOTUBO3AKOHHBIA CĄBAKA Ch npieMtnyKkoWwE, 
3a wapymeuie cero NOCTABIJUK'b NOABEpTA- 
eTCH B3IHICKANÍIO oHpeĄGIEHUOMYy 3AKOHOMD. 

K) Ilo caayb o6BA304HGIXŁ M yKAAĄ0U- 
HbIXb MaTepia1x0B% NpoTuBb 06pa310B% M Io 
nonygekiM bb TOMB KRUTAHLIM HAM yerano- 
paeHuaro ÓMIeTa NocTuBIĘMKU Ile UOĄBEPLA- 
IOTCA HHKakoi OTBBTCTREHHOCTH 3a ATM Ma- 
1epiaabl, bnoczbĄcTWIA 3a0paKoBABHbie. 


Onpeąbaenie csausmoi neycmońku na 
c.tyuań neucnomienia oGasame Acme 
KOĄPAĄMUKOMOC U WASKOIO 


1) IloąpaądHkh HeMCHpaBHBIMK CUM TAET- 
CA, KoOrĄqa KB Onpeg'BACnUbIMb No AOroBopy 
cpokaMb He IpeĄCTEBATR Bb KoMMHCIIO KB 
cAay4B NoĄpAREHHbIXYŁ y mepo Marepja1oBb, 
Br oócsiiesenie nogpada, na cnyqali Takonoń 
HeHCNpaBHOCIA ONpeĄBAHETCA HeyCTOJK3,KO- 
Topan copaawbpAeTEA tę Creneuplo nepce- 
npaBHOCTH IOĄPAĄTUKA; nornas: HeycTOliKa 


3a CoBepiueHByro HehncnpaBHOETbh HoĄpAĄUN= 
Ka JloAaraeTcA Bh 15%) Cb TOŃ CyuMM, Ko- 


ropoń ÔYAYIb CTOMTb HeBLICTABAEHNLIE Mä- 
Topisabi. Heycroika B3bICKHBACTEA Ch NOA- 
paguuka, Bb ¢ayyab nencnpaBioctH Ha 04b- 
Aytouiewh ocHoBanin; 

a) Ecan noąpAĄINKA He BbICTaBUTE BCero 
KOAKYecTBA NEpBOÑ 1peru NOAPAWENUBIXb y 
uero 00BH304HBIXb H yKiaĄO4ULIXB Marepia- 
A0B'b, HAM KaKOŃ-JMÓ0 ACTH n3b HMXB KD lÖ 
Maa 1863, To noąBepraerca naaremy neycroŭ- 
KH TpeXb DpOlieHTOBŁ Cb TOŃ CYMMbl, KOTO- 
poń croyTh no Ąorobopnoń LIYGHG He. BbiCTA- 
BAeHUbiA KŁ 15 Man MareBiaabl. a ripocpo4Ky 
noCTabkM MaTrepia1oBb uepBoi Tperm no 21 
Max 1868 r. noąpdąUKB UaaTU1B Bb HeyCTOA- 
Ky, CHepx% OBHA4CHHBIXPAIPOĄEH TOBI epe 69/6 
Takike Cb CyMMbl, KOTOpoń CTOATB NO OFO- 
nopuoń IBUB Be BPIOTABAEHEbIE A3b NepBOH 
jperu noąpaAa KS 2) Mag 1803 roge mapep 
jaami, Ecqu We NOApHAYMKb H3% nepBoli Tpe- 
TH NoĄpHAA LE BbICTABATb KaKOFO>AHÓ0 Ko: 
AMseC1BA NOĄPAREHALIXŁ MaTEpPIA108% KG | 
Jonn 1868 r., ro, cepxb O3HAYeAANXb IpO 
ueHTOBb IIOĄLEpra€TCA BIPICKAHIIO Bb Hey- 
cTOAKY OCTAALHLIXŁ 60/5 0b TOŃ CyMMBI, KO- 
Topon 6yQyTb ETON tb HE BbiCTABACNHBIE H3% 
nepsoń speru ioąpaqa Kb l hona 1868 r., 
mê TĘplaabl. y 

6) 3a ne Bbicrapky MaTEpiaAoBK 15% BTO- 
poh vperu noqpaqa KB Ió m 21 ABrycra u 1 
Genraopa 1863 r, heyorojika pa3ctuThiBaeT= 
cA T'BMb We UODAĄKOMB M HA TOMB We OCHO- 
BAHIM, KoKb A 3a HellocTabKy Bb CpOKb Ma- 
Tepia4owb nepBońń rperu noąpaqa kb lóM24 
Maa n l lona 1563 r. 

s) da ueuoctasky Kb 15 Okraópa 1863 r. 
KaKOTo-AM60 KkoamMiecrBa MaTepianowb H3b 
nocybąneń rperu nogpaga, Cb uo4pAĄTHKA 
B3biCKUBaeTCH 5% Cb TOM CyuMBI, KOTOPOŃ 
ÓyAYTB CTOWTB NO ĄoroBopuoń 1YDHB HOBI- 
CLABIEKUbIE A3Ł NQgABĄNeEN Tpern NogpAga 
Kb ló Okruópau 1868 r. Marepiaabi. Evan me 
UOĄPAĄWMKB H3b OCTAALDHOM TpEIM HE BLICTA 
BHIb KaKoTO-AM00 kodmieciBa Kb 1 Honopa 
1368 r. ro ch nero Babickuuaerca enye 10%/9 
vb toñ CyMMLI, Koropoli OyĄyYb CEToMIb ne 
brieTauAeHUbie NID NoCABĄNEN TETA NOA 
Prga Kb l Hoaópa 1863 r. matepiaabi 1) 

r) IloąpHqsuKb 3auAaTUB% MoAWyIO Hey- 
erohKy wb 150 cb CyMMbL KOHTPAK THON BH- 
HOCIU KOJMYŁCIBA UE BAICTABACHHBIXb OOBA= 
304HbIXb M YKAaq04UbIXb MaTEpiaA0Bb, OCBO- 
GojkĄAETCH 015 KCHKOM OTWKCIBEHHNOCIK NO- 
CTaBMIŁ Bb KŃomuncapiavb ro KoAMieCIBO 
MaTeEpIa10Wb, 34 KoToOpoe WdblcKaHa Cb Hero 
nonan Heyciolika, bean We HOĄPAĄUMKB 
CaMb HOWReAaeTb OKOKRYATA NOCVABKY VOLO 
KOAMYECTBA HEBDICTHBACHHDIXb MaTepiadoB b 
3a KOTOphe cb Hero sabicKana MUOJHaA Wey- 
CToÑKa, TO dro emy AoBBOAAETCA, HO C'b T'BM'b 
4TOÓBI ONb NPEACTABHAb Kb CATB HEBLICTA- 
BAEHUhIe MATOPIAADI Bb 4HCAO NEpBOÄÑ TpeTA 
ioqpAqa ne noake 1Ó loaa Bb UACA0 Btropon 
Tpern noąpAąa te nosmè lö Ceniaópr, a Bb 
yuca ocTaabHoŭ rpern, He dosae l Hoaópu 
1803 r. Camos me oobasachie o rowb: Weda- 
elb JM OH'b KOHYMTb NOCTABKY MaTEpiaAOWb, 
3a KOTOpbIe B3LICKABAŁICA (OANAA Heyeroñ- 
Ka, HOĄDHĄUMKŁ OoÓAJau% HpeącraBALb He 
I10374€ KaKb "pe3b He/ĄBAŁO NO ucregenin 
KOHTpAKTHbIXb CpOoKOWb, Toll Kowmicapiar: 
cKkon Kommnecin, Kyqa CraBUTŁ MaTepinAbl 
Ecan me OHb 3buro He ACHOMIATb, TO HE 
BbICTABAENHbIE MaTepiaAbl MOLYTÓ ObLIb M- 
CKAIOMEHBT MIb ROCTANKU, M Hb CJYMAG Ha” 
AOĴHOCTH IoąpAkcHDI y ĄADYCHXb UOCTAB- 
LJHKOW%5. 


1) Ecan nocrasiyhKb He BLIOTABUTD BOBXb 
MaTepia1oBb MAN YACTM OUbIXb Kb nepsowy 
cpoky, T. e. Kb lő Man, a nocraButb iee 
nocdb CpoKa, To MurepisAbl 9TH aii oai$ 
ÓbIBŁ 3ANTEAbI NOCTEBACHUPIMA A pddow 
cpoky, T. e. 15 ABryeTa; padne „ABP 
MaTepiaabl He BbiCTARAeHHbIe i ERR 
15 Asrycra, no nocTaBK'B NOCA AVA 
Ka, Moryrb. ÔbITh 34a4T€HbBL BDICTABAEHHLINII 


Kb NoCABĄHEMY cpoky T. ©. lö OKi aopa. 


a) ToapAAUK*, UpeĄcTABHBK CRMĄB- 
TEABCTBO O 38KOHHBIX% NpAHYMAAXD, BOCHpe- 
HATCTBOBABIHHX% EMY BBIAOJHUTE Kb KAKO- 
My-an60 M3% yCAOBAEHAbBIXŁ CPOKOBD Npn- 
BATyto oód3auHOCTb MOJRETB Óbrrb 0€B060- 
JRĄeHB, KAKB OTP DAATEMA HEYCIONKA, TAK 
M OTŁ BCAKOÑ OTBBGCTBEHHOCTH M CAMAPO nm- 
cnonneHiA q0roBopa, BB C1y4UAXBb, 3AKOHOWB 
oDpeĄBIeHHPIXA, MO CBAĄBTEAPCTBA ITM 
ĄOMRHBI OBITE IpeĄCTABTEHBI IIO-yCTAHOBAEH- 
Hoŭ eopwb, He garbe Kakb 4pe3h MBCHNB 
nocab Toro camaro cpoKa, Kb KoropoMy Ma- 
repiaabi 3ato4pAReHB, MO MMUOBAKIM We 
M5cAlta HHKAKiH AOKaJaTEALCTBA BB ONpa- 
Bąauie HOĄPAĄSHKA OTB Hero ne NpuMHMa- 
HOTCH, 
e) Ecan uorpe6BOCTA Bb OGWAJONAIXK M 
ysaagounnixb MarepialaXb yBeEAMUMUTCA HPO- 
1VBb JAKOUTPAKTOBAHDIX b y NoapAĄUKKOB% 
KOAMIECTWB no nany, yrBepmaengomy Bo- 
cnnbiMmb GoBbrom» na 1863 r. m npeąqaomen- 
APXB UBIAB KP Troprawb, TO NOĄOHĄYMKU 
ehA3BHMI ĄOHOANUHTEALHBIC MATEPIAABI BbICTA- 
BHTb NO WBDB Ra40OHOCTM, HO TBWB We ye- 
HaMb, NO KAKAMB NpHUATA HMH IOCTABKA 
ƏTUXb MaTepia10wh Cb TOprovh M Cb yria- 
Toto 3a BTM ĄOACANMIEAŁNPIE Ma repiaAbl 4e- 
HeI%, Na ocHoganin Ś NyAKTA CHS% YCAOBIK, 
ne qax5e KAK% 4pe3B MBCAIb, CO AHA 3ANK- 
CKM Xb no KuMrawh Kommuecii Bb UPUXOĄB 
nan nipeącTasaeHid 015 noereBiijMKAa OM1eTa 
Bb CĄa45 MaTepiaso BA, 
8) Kasna cb cBoeň cTopoubi, 3a Hechoe- 
BpeneHiylo BhiĄaiy NOĄpAĄUUKAWb 3A4AT- 
KOBb NOAD npeąCTaBIEHHPE JaAOLHH ĄEHETB 
3a iioeranieńHkie MaTepia!bi NAaTATb HeY- 
cToliky BR MoAba3y noąpiĄ4MKa AMEHHO: 
a) Ecan N0OAPAAYHKD, 3AKAIOYMBK KOH- 
TpakTŁ M NpeąCraBMTLŁ 3AKOHNLIE 3A10TM 
NoĄb 3AĄ8TOUMBIA ĄGHLCA, HE UOAYSMTK 38- 
ĄaTKOBK Bb Teyenie MBcAlja co gaa npeg- 
CTawAeUiH 3aJorowb, TO nosyuaelb Bb ney- 
crofńiky 3a KakĄBIA caBAyoiÑ mBCAYb Mo 
ogtomy uporenry Ch pyôJA Ha Ty cymwy, 
Koropada He Obra emy BhA na CBoeBpe- 
MeHIlo. 
6) Ecau Kazna npoweąqanib Bblqaty Nog- 
pdąsiky cCYBĄYTOWHHXE emy IO KoOHTpaKTy 
aenerb, 38 nocraniennbie Bh Kowmnccilo ma- 
Tepiaabh, 604%5e M5cdqa Co AHUA HXb CĄAUV, 
MAM co AHA upeqcrasaeniA Ob TOCTABUJUK' h 
naera MAM KenTannia Bb caah. MaTepia- 
A0Rb, TO 34 Katamh CIBAYPIÑ 3a TBWL 
m'beayb NIaTATŁ mo l%g Ch pyóaa ua Ty 
cymuy, KoTopaa ewy ne Onsa Bhana cBOE- 
Bpenenno. 
B) Heycrolika `co CTOpoHbI Ka3HbI pascun- 
ThIBAGTCH MO YUCAY UPOCPOACHHLIX% 4ueñ, 
C4HTAA MBSCALYB Bh TPHAĄATE qUEH. 
lipuachuanie. Ecan No4pAĄUUKEG, CĄAWB 
waTrepiaant Bb Komuicciło nomesaerb fOAy 
4ATb Ą©0bTM 3a HUXŁ BŁ /JeńapTaMeHTB, To 
teycToliKa OTb Ka3HbBI, 38 HecHVEBpEMEHNYIO 
Bbiąauy emy generhb, pa3CAATBIBACTCA 4D€3b 
mbeabh CO gaa npeącTas1eNiH Bb /|enapTa- 
MEHTB KBALAKKIY BP EĄAYB BEILE, 
Obesneuenie neyemoŭku co CMOPONO 
WĄPAĄUKA. 
9) Ha cayuaŭ neńcnpaBHocTY, noapAq "MKR 
o6A3uub O6e3NE4KTL Heyerohky y3akoneq- 
HBIVĄ 38Ą0rAMH, KOTODPLIE paBnsaich Ów L50) 
noApAĄHChH CyMMbI, Baaorh ciu UOAPHĄYUKB 
o03at'b npeącTaBuTh KB roprawb; Kyneuę- 
4TBY gosgasgerca oóenesqBarh HEYCTOÑK y 
CBHUĄBTEAPCTBAMU, YOTAHOBACHHBIMK 38KONA- 
MH. GBepxb Toro NOApAAYUKA MOLYTP Npeg- 


HRAATh BB 3AKAA45, Ha oĝesneyenle néyéroñ- 
KH, MaTepiaan Yb NóĄpiqB Bxogaugie. 
10) JZanoru, oóeznesmsarornie neyeroñky 
ocpoĝowgalorea no Mp HENOAHenia nog- 
PHĄdUKOMb OÔAIATCAbCTBA, CCAM HE GyqETAK 
oĄllaKoke BR BHAY ABNOÙ UEHCUDAKAOCTI 
Ho0ADJĄJMKA, M. Ch TBMb, Tobi DpH nc- 
npa BHOM HCNOAREHINH NoApPAĄB, Bcer,fa OCTa- 
Fb Ho AĄOTOBOpPHO LYGAB CAG AytOrNie OTŁ 
NoĄpAĄshKa KB HOCTABKBS HpHAHATPIE MMB 
warepiaabi Tpu neucnpaBHocTM We Noąpaą 


Badoch Hh Kadu5, Bb OÔeneyenie HeyCTOŃKU 
3a AOroBb Ha Ł50%/, roli cyMMBI, KoTopoii cro- 


4MKA zanor HE OCROOOWĄAIOTCA 4O OKOHYA 
uig UOCTaBKĄ. 

11) Ilo okonyaniu noąpiąa coćraBmieTcA 
pa3cHeTb H KONIA CH HETo BblĄaeTCA NOCTAL- 
IIMKy, Koropbid, o0A3a4b BO3BPATATL ee He 
Ą8A56E IHLCTA HEĄBAD Ch HAĄNMICHIO O CHOEMB 
coraacin Hal He COrTAaCiK, OOBACHHBA Bb i0- 
cCa'bĄHEMB chyda5 NPHAUHBI, HO KOTopbiMb 
onb He CoTAallaeTCiH Ch OJHAYEUHHbIMŁ pA3- 
c4eToMb. Bean We HOCVABLUĘMK% He RO3BDa> 
TATŁ pa3cyeTA Bb TEUEHIA LUECTH HEĄEJK, 
cBepxb TOLO LpeNEHb KOTODOE ĄOAKHO y0- 
TpeOUTR Ha NOCHIAKY tro Kh HeMy Maa noy- 
1eHIe OTB Hero OT3hlBa, TO pa34eTb npeg- 
craBadercA otb Komunciń sh KouuucapiaT- 
CKM 4enspramearh Ha pesmaiio U Bozpae- 
Bi olb nocraBujnka He npuunuaeTcH, 

Ilpuavbianie. Ecan ne 6yqevb Ha AMILO, 
AM Camaro UOĄpHĄUKKA, HM ero NOWBpEHHALO 
ynoanomouenaro paseMorp5TŁ pa3ue1b M 
cĄbaarb Ha OHbiii CHOM 3aWB4aNiA, 10 Bb 3- 
TóMb cayua'5B cdysab Komnucin oĝasanbl py- 
KOBOĄCTBOBATCA Bb TOYHOCIM UpaBHAAMK, 
M3AOIKEHUBINU Ha 3TOTA NpŁĄME1P BA CV. 1368 
gact. IV, ku. V. Cu. Boen, Ilocr.; u 120 er. X. 
Toma 2 uact. I pasą, Jak. 

12) Mpu nencnpaBnocru HoqpHĄUKKA B3bl- 
CKHBAEJCAH (b.HEFO yYJAKOHEHHBIE Np pOent 
Ua BCIO CAGĄYIOUNYIO KA3WB CYMMY, HAUMHAA 
caHcienie YXb CO AUA oObABAeENKIA NOĄDAĄ" 
q4MKy MAM ery ZAKOHHO-YNOJHOMOWEIHOMY, 
OKOM4ATEABHALO pa3CyETA no gelb IAATEHKA. 

13) Kouwrpakrb ua ocaoBaniu CHXŁ yCAO- 
Biń, na yoranoBaeHnoi reposo OyMai'5,01%b 
noąpiąsnka npeąbABaennohń, JDA3KCHb ÓBTb 
3AKIO4C€Hb Bb Te4CWIM ĄBYXK HCĄBAB COAN 
06biB ieHia NOAPHAYNKY oóbyTYepikĄeNIM 3a 
RYMD IloąpdĄa, a ECAM HOĄPAĄMHKB HaXo- 
AMTCA BŁ OTCYTCTWIM, TO Wb Teuehie ĄWYXh 
ne4e4b chepxb 1010 BpeMeHH, KOTODOE AOA- 
WHO YUOTDpEOMTE HA NOCIAKY HO HOYTS EMY 
oôbasAenia M Ha oóparnoe nosgyuenie otb 
nerv oT3biga. logpaguukb nencnosangmin 
cero Ilo4ĄBepraeTcH KIKCKANITO HEYCrOÑŇKU. 

14) Bo BeGxŁ CAyuadXb, 34BEb UEIMOHME- 
HOBAHHbIXb, D)KOBOĄCTBOBATCA oOIIUMA npa- 
saama, OUPEĄBAEUHLIMU BŁ Gboą. Boew. 
Ilocr:, A COOTWBTETBYIOLIAMM UXD JAKOUAMA 
VpaRĄaAHCKHMU, CKOAbKO ITM IMocAGĄNIE, UO 
cholery NoĄpAĄ0BŁ BoeuHAro BBAOMCTBA 
M Mo oócTrodTeAbCTKAMb BAA, UDAAMUMUBI 
Obrrb MOTYTB. 


WN. D., 929) Konmopa Bapuaeceaeo 
AackcanĄpoeckaeo Buennaeo l ochumaAan. 
BbiabiBaETb Wb ONyto 12 duoda Ciro NKCA- 
ua, ch Il 4acowb yrpa, we/AaIOLIMXB Ha no- 
KyUky Cb aykiiouHaro Topra, Berogibly'b 
uacreñ 01% t6 VOCHATAALHBIXB IlaAAaTOKB. 
Bapiuasa enpas 4 qua 1863 r. 


(N. D. 924) Pisarz Trylvunału Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Kaliszu. =.. 
Stosownie do art. 632 K, P. 5. podaje kół 
domości, iż na żądanie Franciszka SEE kleści 
gowłaścicicia nieruchomości Nr. łódz Fako 
Kaliszu położonej, w imieniu whan Pllaci| we 
ojca i głównego opiekuna „sera Ą P PET 
chaliny dwoch imion Stabro wsi JP łe anea 
Kwiatkowskich Siabrowskiej a eJ córki, 
tudzież doletnich Józefa 1 walec W andy dwóch 
imion rodzeństwa PO tejże Stabro- 
wskiej pozostałych sukcesorów, w mieście Kaliszu 
zamieszkałych, zamieszkanie prawne do tego in- 
teresu u Franciszka Modrzejowskiego Patrona 
Trybunału w Kaliszu obrane mających, od któ- 
rych tenże Patron stawa i subhastacją nierucho- 
mości pod Nr. 443 w Kaliszu położonej popiera 
w poszukiwaniu sum: : e T 
A RTRA m: a) rs:860,b) rs. 624 z pro- 
contem pięć od stä od dnia 11 (28) Lipca 1841 r. 
i kosztami vs. 26, oraz c) rs. 90, aktem zajęcia 
przez Wiktora Lipskiego Komornika Trybunału, 
w dniu 10 (22) Listopada 1862 r. sporządzonym, 
wystawioną została na przymuszone wywłasz- 
czenie: 


Y 
' 


> 


à Nieruchomość miejska 

w mieście Kaliszu pod Nr. 448 pr zy ulicy War 
szawskie Przedmieście i Niecałej położona, wra- 
z parcellą pastwiska miejskiego, w gminie miastz 
Kalisza, Parafji Sgo. Mikołaja, Okręgu i Powiea 
cie Kaliskim, Gubernii Warszawskiej sytuowana- 
własnością Kdwarda Laffert: w wsi Włocinie Okrę, 
gu Sieradzkiem mieszkającego, a zamieszkani- 
prawne w mieście Kaliszu obrane mającego, będąe 
ce, a mianowicie: » 

, 1. Dom mieszkalny w pruski mur 6 parterze 

i górze, gontami kryty. 

2. Przybudowanie do powyższego domu czę- 
ścią w pruzki mur, częścią z drzewa w balei słupy 
w przedłużeniu zaś tegoż wozownia z drzewa z 
tarcie w słupy, pod jednem dachem, gontami kryte. 

3. Przystawa Da podmurowaniu altaną zwana, 
z tyłu domu ad 1. mieszcząca się, w pruski mur; 
gontami kryta. ? 

4 Zabudowanie w podwórzu do mieszkania 
przeznaczone, częścią z drzewa z tarcie, częścią 
w pruski mur w słupy, gontami kryte, 

b. Dwie stajnie z drzewa stawiane, gontami 
deskami kryte, wreszc'e; 

6. Kloaki z drzewa tarcie w słupki zbudowane, 
o jednym przedziale, kryte dachem z desek. 

Cała powierzchnia gruntu, na którym powyższe 
zabudowania stoją, wliczając do niej ogród wraz 
z parcellą pastwiska miejskiego, wynosi ogółem 
sażeni kwadratowych 2166 stóp 11. 

Nieruchomość wzmiankowana wraz z parcellą 
pastwiska miejskiego zostaje obecnie w posiada - 
niu dzierżawnem Tomasza Grzegorzewskiego. 

Powołany wyżej akt zajęcia doręczony został 
ustanowionemu dozorcy Tomaszowi Grzegorze- 
wskiemu w dniu 10 (22) Listopada, Edwardowi 
Laffert właścicielowi, Prezydentowi Magistratu 
miasta Kalisza i Pisarzowi Sądu Pokoju Okręgu 
Kaliskiego w dniu 12 (24) tegoż miesiąca 1862 
r. a następnie do księgi wieczystej nieruchomości 
zajętej w Kancelarjj Ziemiańskiej Gubernii War- 
szawskiej w. Kaliszu dnia 7 (19) Stycznia 1863 r. 
wniesiony, zaś do księgi zaregestrowań Trybunału 
tutejszego w dniu 19 (31) t, m.ir. wpisany i 
zaregestrowany, 

, Sprzedaż nieruchomości powyższej odbywać 
się będzie na audjencji publicznej Trybunału Cy- 
wilnego Gubernii Warszawskiej w Kaliszu w Pa- 
łacu Sądowym przy ulicy Józefina w miejscu zwy* 
kłych posiedzeń. 

Warunki licytacji i sprzedaży oraz zbiór obja- 
śnień, obejmujący szczegółowy opis tej nierucho- 
mości, w biórze Pisarza Trybunału i u popierają- 
cego sprzedaż iranciszka Modrzejowskiego Patro- 
na w Kaliszu przejrzane być mogą. 

Pierwsze ogłoszenie tych warunków na audjen- 
cji Trybunału tutejszego w dniu 6 (18) Marca r. 
b. o godziaie 10 z rana nastąpi. 

Kalisz d. 22 Stycznia (3 Lutego 1863 r, 
Asesor Kolegjalay, Józef Migóvski. 


Nan 


(N. D. 932) Wyrokiem Trybunału Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie w dniu 
28 Czerwca (10 Lipca) 1862 r. między Franci- 
szką z Ruskiewiczow Juźwik nieletnią  usamo- 
wolnioną przez małżeństwoFranciszkaJuźwik o- 
bywatela małżonką, w asysteneji męża i kura- 
tora działającą, czyli obojgiem małżonkami 
Juświk w Pradze przy Warszawie pod N, 110 
zamieszkałymi, przez Teodora Łąckiego Adwo- 
kata SZAJNA, a nel A, 

Stanisłąwem Nowiokim obywatelem 4.3 
piekunem głównym, į Téb mm oe 


à Gi Tiy „ćm Sokolnickim 
b portate opiok viem przydanym nieletnich 


zaa l Anieli rodzeństwa Ruśkiewiczów po 
Antonim i Antoninie małżonkach Ruśkiewi- 
czach pozostałych dzieci w Pradzę pod War- 
szawą pierwszym pod Nr. 402, drugim pod Nr. 
376 zamieszkałymi pozwanymi przez Karpiń- 
skiego Obrońcę przy Radzie Stanu stawający- 
mi z drugiej strony ocznie zapadłym, nakaza- 
nym został dział majątku ruchomego i nieru- 
chomego po Antonim i Antoninie małżonkach 
Ruśkiewiczach pozostałego, z nieruchomości 
N. 165 w Pradze położonej składającego się, 
opinia o podzielności lub niepodzielności oraz 
oszacowanie takowej postanowione, biegli 
mianowani i sprzedaż jej przez publiczną licy- 
taeją rozporządzoną, do kierowania czynnościa- 
mi działowemi Sędzia Trybunału Kłodziński 
został delegowany. : 

Powyższy wyrok zatwierdzony zoatał wyro- 
kiem Sądu Apelacyjnego daty 11 (23) Paździer 
nika 1862 r. ocznie między temi samemi stro- 
nami zapadłym. 

Biegli mianowani po wykonanej przysiędze 
zszedłszy na grunt rzeczonej nieruchomości 
dali opinią, iż takowa nieruchomość dogodnie 
w naturze podzielić się nie da, wskutku tego 
dopełnili oszacowania i wartość jej na rs. 4059 
kop. 12 ustąuowili, Następnie Trybunał tutejszy 
wyrokiem daty 7 (19) Grudnia 1862 r. zapa- 
dłym, powyższe dzieło biegłych zatwierdzając 
strony celem dalszej sprzedaży nieruchomości 
N. 165 w Pradze położonej przed delegowane= 
go Sędziego odesłał. 

Nieruchomość wyżej rzeczona składada się: z 
domu frontowego, oficyny z drzewa, wozowni 
drewnianej z lewej strony, wozowni gontami kry- 
tej i kloaki, komórki z prawej strony, studni z 
żurawiem i kubłem, sztachet stolarskiej roboty 
z furtką, parkanu z galarowizny, barjerów czyli 
kobylic z frontu gruntu łok, kw. 9944, któren jest 
emfiteutyczny, z którego opłaca się czynszu do 
kasy miastą Warszawy rs, 1 kop. 33 132. 

O bliższych szczegółach pod każdym względem 
powziąść można wiadomość tak z taksy biegłych 
u podpisanego Adwokata sprzedaż popierającego 
w Warszawie przy ulicy S-to Jerskiej, pod Nr. 
1775 zamieszkałego, jako też w Kancelarji Pisa- 
rza Trybunału Wydziału III. w Warszawie pod 
Nr. 549 przy ulicy Długiej istniejącej. 

Po złożeniu warunków llcytacyjnych pierwsza 
publikacja takowych odbyła się w dniu 14 (26) 
Stycznia 1868.,r. przed W. Kłodzińskim Sędzią 
delegowanym, termin zaś do drugiej publikacji 
takowych a zarazem przygotowawczego przysą* 
dzenią tyle razy rzeczonej nieruchomości wyzna- 
czony został ha dzień 4 (16) Marca 1863 roku 
godzinę 9 12 z rana, który się odbędzie w miej- 
seu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie w Wydziale 
III pod Nr. 549 przz ulicy Długiej przed W. 
Kłodzińskim Sędzią delegowany m. 

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 4059 kop. 
12 jako szacunku przez biegłych wynalezionego, 


Warszawa d. 1 (18) Lutego 1583 r. 
Teodor Łącki Adwokat, 


| 


.D 92 jent Kancelarji Okręgu 
SLR: 7 peie awskiego. 28 
Bb 
Z mocy upoważnienia Prezesa Trybunału Cy- 
wilnego Yaun eroii tutejszej pod dra 6 15 
Lutego r: b- sss manu do N, 1481 udzielonego 
sprzedawene DEd przez publiczną licytację w 
z wie w do TAP 
am: b.i mu pod N. 71 w dniu 12 (24) 
0. « De i dni następnych zawsze o godzi- 
Gierk 4 rana ruchomości do spadku niegdy Jana 
J sasir Należące jako to: garderoba, bielizna 
pościel it, p sprzęty oraz koń, kolaski i sanki. 
przęty 
Warszawa d. 6 (18) Lutego 1863 r. 
Antoni Lipiński. 


"a enamas hana. 


(N. D. 983) Na mocy postanowienia Sądo- 
wego, sprzedane zostanie w dniu 11 (23) Lutego 
1863 r. i dni następnych, poczynając od godzi- 
ny3 zpoładnia, w piwnicy domu Nr. 18087 
następnie w piwnicy pod klasztorem księ- 
ży Franciszkanów, przy ulicy Franciszkańskiej 
w Warszawie, przez publiczną licytację: W ino 
Węgierskie w beczkach, gąsiorkach i 
butelkach, oraz sliwowica, beczki prózne, rý- 
gały i ligary piwniczne. Sprzedaż winą stoso- 
wnie do żądania odby wać się będzie w par- 
tjach większych i mnie jszych, 

L. Wichrowski, 


Komornik przy Sądzie Ap. Król. Pol. 
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